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PISZE ŻONA NAŁOGOWEGO ALKOHOLIKA! 
„Wciąż ludziom dają się wygadać, bo myślą, że 

im tym - gębę zatkają. A zmieniło się gdzie co? Ca
łą noc mąż się awanturował, rano zasnął, my też, 
a tu od ra.na panowie motorki zapuszczają i hulają 
Jl'O podwórkach. Wydał kto zakaz, że ludzie maja 
mieć spokój w domu? Mąż siię zbudził, zaraz zaś 
awa.ntura. Dlaczego on za wsze ma wódkę, nawet 
wtedy, gdy nie wohto sprzedawać? Bo wcale niko
mu o to nie chodzi, aby lud.zie nie p;li . . Jak by 
chcieli, to by radę 7.naleźli. Jak mi już będzie bardzo 
źle, to siekierą zrobię koniee. N;ech na.s pijak za• 
rąbie, albo my jego". 

tragedii. mus.zg, -.. cl:ioc 
częściawo - znać jej my
śli. Jak mogą tolerować to 
nieludzkie osamotnienie, tę 
coraz bardziej zwiększają
cą się niewiarę w j akąkol
wiek dobrą wolę, w pomoc 
ludzką? 

Rok XVIII Lódź, niedziela 31. In. i poniedzłaJek 1. IV. 1963 roku Nr '78 (5079) Tragic:my to Ust nie tyl- samej klatce schodowej? 

Nie dopuśćmy do osta
teczności! Jeszcze można u
ratować tych dwoje nie
szczęśliwych ludzi. świad
czy o tym choćby to, że ta 
kobieta napisała list do re
dakcji. Instynkt zapewne 
dyktuje jei. żeby mimo 
wszystko zwrócić się do 
nas. Instynkt wskazuje jej 
to. czego rozum nie podpo
wi ada: w na.s jest jedyny 
ratunek. 

„ ........................................ _____ ~------------------------------------------------ ko dla-tego. że wyziet"a zeń Czy koledzy i przyjaciele 
t"OZ):>acz. Najgorsze jest w męża - pijaka rzeczywiście 
nim chyba ca~kowite osa- ni·e mają nawet tak zniko-
motnienie. mej wyobraźni. żeby zdać 

Ta nieszczęśliwa kobieta sobie sprawę. że w domu 
nie ma zapewne nawet pre- ich kompana powoli narasta - r 
I 

tensji do męża. Jego nałóg coś bardzo złego? 
jest w _jej mniemaniu spa- A ta kobieta? Ma na Nie .pozwolimy, żeb:v zgi-
wodowany losem, któretro pewno jakiś krąg zna.io- nęla obok nas - w naszym 
zmienić się nie da. Winą mych, z którymi się styka. domu, na naszej · ul icv. "' 
natomiast obarcza ludzi, Muszą oni wie_d~i_ei__o_j~j~zym mieście... (Pd)_ 
którzy ją otaczają. Nie wie-[~----------------------------·. 

uczestniczył Zenon Kliszko 
członek Biura Politycznego 

Minęło 30 lat od wydania w Łodzi cza.sop!sma. ko
munistycznego ,,Kron·ik a". W dniu wczoraJszym na. 
uroczystości związane z tą rocznic'f przybył do nas,,;e
go miasta były redaktttr naMelny łec• l'ism& - ozło· 
nek Biura Politycniego i sekreta.n KC Zenon KH&Zko. 

, Czym 
interesują się 

Amerykanie 
Instytut Gallupa ogłosił 

ciekawe wyniki badań do-
yczące zainte.resowań prze
~iętnego Yankesa. Da.ne te 
odnoszą się do ok. 110 mln 
dorosłych mieszkańców 
USA. 

Jak wiadomo w Bibliote
ce Uniwersyteckiej zorgani
zowano wystawę poświęconą 
prasie komunistycznej lat 

KC PZPR 
trzydziestych. W dniu wczo-' 
rajszym Z. Kliszko w towa
rzystwie kierownictwa KŁ i 
KW PZPR z -pierwszymi se
kretarzami M. Tatarkówną
Majkowską i S. Jędryszcza
kiem zwiedził wystawę. 

W Bibliotece Uniwersytec
kiej odbyło · się następnie 
spotkanie z pracownikami 
nauki, dziennikarzami i akty-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

rzy w żadne dobre inten-
cje. Wszyscy poczynając od 
tych, co wódkę sprzedają, 
do tych, którzy ran.o uży
wają motorów, są dla niej 
wrogami. 

Jest w t:vm nastrój grec-
kiej tragedii. Nieublagany 

I 
los, kierujący każdym ludz
kim czynem. dramatyczny 
splot stosunków · miedzy 
dwojgiem ludzi i pt"zypa
trujący się temu chór, za
interesowany nawet, lecz 
bezczynny. Wroga trudno 
nienawidzić. bo przecież 
kieruje nim los. Los jest 
poza zasięeiem ludzkiego 
uczucia. Pozostaje rhór. 
Całe swoje uczucie n iena
wiści kieruje wiec k-obieta 
przeciwko chórowi. 

I 
Można zrozumieć iei nie

nawiść do nas. Rodzi się 
ona z jej osobistej trage
dii i obojętności otoezenia. 
Ale nie zdaje sobie spra
wy, że tym samvm· odbie
ra sobie ostatnią szanse;. 
Skoro nie pomoże rodzina, 
znaj-ami, sąsiedzi. wreszcie 
obcy ludzie, cóż pozostaje? 

Siekiera. 
Ale Bałuty czy Widzew 

w Łodzi drugiej polowy 
XX wieku - to nie My
keny, a nas-za czytelniczka 
nie pnypomi na bohaterek 
Sofoklesa. Czy więc my I 

CZY WIECIE, ZE ... 

Najpopularniejszą rozryw. 
ką, bijącą wszelkie rekor
dy, są filmy z „dzikiego 
Zachodu" wyświetlane w 
telewizji. Og-ląda je 67 proc. 
ogółu dorosłej ludności A· 
meryki, nyli 72 mln osób. 
Połowa dorosłych (ole. 54 
mln) chodzi do kina, a 46 
proc. czytuje z upodoba
niem „comicsy". Natomiast 
przyna.imniej jedną „praw-

zen~n ltll~zko na sp.otkaniu , ~ l;l~\>lfo~ Uniwel'l!lyt-eeklej 
w towarzystwie Michalmy Tatar. k91\·ny-MaJ1<ow~ieJ ł.. 1 Stefana 

„ ,Tę<lry&zezaka. 

możemy zgodzić się na 
rolę obojętnego chóru z 
tra,:!edii Sofoklesa? 

dziwą" książkę w ciągu 
roku przeczytało 46 proc, 
W dalsze.i kolejności sune
rykańskich zainteresowań 
idzie gra w kręgle (24 
proc.), oo równa się liczbie 
kib;ców meczó\v piłkar
skich. Mecze basketballowe 
nbchndza już tylko 17 proc. 
dorosłych, przy czym taka. 
sama ich liczba odwiedziła 
'\V ciągu roku jedno z mu
zeów, htb galerię s-ztuki 
bądź była obecna na wy: 
stępach estradowych czy w 
łl'atrze. 16 proe. badanych 
gra. w bingo (amerykańska 
ndmiana „toto.lotka"), 13 
proc. uc'l'ęS7,cza na koncer
ty, l'.! proc. na kursy do
kształcające, a 10 proc. gra 
Ila jakimś instrumencie. 

Badanym zadawano jesz
rze jednn pytanie: c-zy 
w~ród wydanych ostatnio 
ksiażek Jest jakaś. którą 
chciałby przeczytać? Tw!er
dz~.co "" tł> pytanie odpo
wiedzlało tylko 16 proc. 
!Jl mln Amerykanów nie 
zdr.> d,;ił„ w 11.nkiecie ooho
tv przecz:vtania .ja.kieirokol
w!ek z nowych utworów 
literackich. 

!\a -marginesie 

tygodnia 

Wymarzona 
partia pana 

kanclerza 
Rys. 
Ibi s-J a.nkowsk;. 

O zmianach opłat za 
centralne ogrzewanie 

I ciepłą wodę 
czytaj na-stronie 5_ 

' ~·. 

,J<:k mogą sąsiedzi przy
glądać się. ob(>jętnie zbrod
ni, która rodzi się na tej 

„ ,,l(ronilia'' dr Rine;elbluma 
W 2IO roc:!ll'licę tragicznych wyda'!"Zeń r~cz

n ie się <Lru-k „Kroniki wa.rszawskiego getta", 
spisywanej w Ja:tach 11139-11143 p.t"Zez dr Ema
nuela Ringelblu,ma. Książka uk.a:?.ie się na je
sieni br. nakładem „Czytelni.ka". Będ.o:ie to 
pierwsze pełne wyda·nie od!lalezionych notatek. 
Prac_a nad pnzyg-0-towaniem notatek d'l' Ringel
bluma do dJru<ku była żmud.na i dłwgotrwa!a. 
Odko-pa-ne w Jatach 11146 i 195-0 w ruin.ach getta 
kartki z notatkami były zbutwi .ałe, tekst w 
wielu miejscach nie do odtwoTZenia. 

nie w trakcie pracy nad ksi.a;ż-ką wydawnictwo 
otrzymało siz.ereg zamówień z zagranicy. 

Kim był autor i j&kie zna=enie ma jego kro
nika? 

Wiadomo, iż notatki dr Ringelbluma "OStały 
2a·kopane w tr.zech p-un.ktach. Niestety, ja.k do
tychczas. nie udało się odnaleźć częś:ct zako
pa·nej w piwnicy dornu przy' wl. Swiętojer
skiej 36. 

Dr E. Ringelblwm; historyk, urod.ził s.lę w 
1000 r. w Buczaczu. Był absoLwentem i dokto
rantem Uniwersytetu Warszaws-klego. Był też 
aktywnym, postępowym działacze.ro sp-olec:zonym 
l kulturalnym. Wybuch II wojny świato,wej za
stał go w S2wa-jca-rii, skąd wrócił do Warsza
wy J1.1ż w pażdzierniku 1939 r. zaczął zapisy
wać wiadomooci o bieżących ważniejszych wy
da.rzentach w życiu lud.noś-ci żyd,owskiej w Pol
~e. szc-zególinie w stolicy. Niezależnie od noto
wania wiasnyoh spostrzeżeń, d-r Ringelblum 
przys.t~pil: do gromad7.enia d-okttmentów i ma
teriałów do dziejów żydów podczas II WoJnY 
swia towej. Pracy tej nadał cl'l.B.Takter społec'Z
ny o:rganizując w 1940 r. Podlziemne Archiwum 
Getta Warmawskiego. 

W związku z zapowiadanym 
przez meteorologów „gorą.cym. 
latem" oraz na iskute-k naszef 
akcji „eza.·•··wonych skrzynek„, 
7~d Budynków Mieszkal
nych p<'.!Stanowil w kil.ku pun 
ktaeh miasta zainsta.J.t>wać na 
daehaeh domów (oezywiście 
do tego celu d-ostosowanych) 
baseny kąpielowe. Pochwala
my, dziękujemy. 

Zdjęełe 1trzedstawia próbę 
teehniezną jednego z basenów 
Bałut przy ul. Zachodniej 16, 

Nieodłu·go po odnalezieniu notatek żvdowskl 
Instytu·t Histaryczny opublikował ich h-a.g-men
ty. Zosta·ly .one pl"Zełożone na ki<lka jezyków, 
m. .ln. na trancuski i angielsik!. Również obec-

~ Ląd podzielony -świat Ziednoczony 
I (Korespondencja własna z Kanału Panamskiego) I 

Panama u nas, w Eul'Opie, jest 
jednym se nczytowyeh symboli 
„egzoiykf a.~Jutnej'', podobnie jak 
Honi:-kong, Valpara.iS>O, Honolulu czy 
Tahiti. Nawet wlelu marynarzy, 
m«>eno przeciez zbla.z.o-nych obie
żyświatów, jeśli nie mia!o jeszMe 
okazji przeplynąć ta.mtędy, traktuje 
Ka.nał Panamski jak zagubiony w 
środkowoamerykańskiej diungli s.kra. 
wek współczesnej eywiliza.cji. Ozy 
jest tak napra.wdę?.„ 
Płynęliśmy z Atlantyku d• zachod

nieh wybrzeży llSA i Kanady. Naj
pierw uzupełniamy ładunek i bun
kier w Cristobal, $mieszna to miej
scowość. Niby traktuje się ją jako 
miasto p<>rtowe, lecz w rzeczywistoś
ci Cristobal .iest jedynie po•rtem Co
lon, panamskiego miasteezka leiące-
11'«> w amerykańskiej strefie kana• 
łowej. Cristobal to tylko kilkanaście 
nabrzeży i magazynów oraz kilka 
budynków admlnistracyjnych, poło
żonych na sztucznie usypanym pól
wys-pie. Owo „miasto" końw.y ~e za 
p-0rti.wą bramą. Biegnąca wzdłuż 
ogradz-ając-ego port pfo·tu ulica, to 
już C&lon. Mimo to w oficjalnej no
n·enklaturze źeglugo-wej nikt nig·dy 
nie używa. nazwy C1>l<>-n. 

Opusz.ez.ajite P-_rist!)_l!al bie!.!e>mY ,!l& 

pokład piloła f kierujemy się nłe 
ku wyjściu na morze, lecz w prze
świec&Jl!CY między intensywną zie
Jer.i!ł drzew ni to kanał, ni to rze
kę. Statek spokojnie płynie wśród 
łąk i pa.lmowych lasów, zgoła nie 
przypominających groźnych tropi
kalnych dżungli. Od czasu do cza
su mijamy jakąś cichą osadę. Ani 
śladu po gigantyC11nycb bojacl;t czło· 
wieka z przyrodą, toc:ronych tu kil
kadzies.iąt Ja.t tenm. 

Zrcsrztą histttria Ka.na.lu Panam
skiego sięga 400 lat wstecz. Król 
his'l!lpański Ka.rol V był pierwszym, 
który zrozumiał jak wielkie znacze
nie może mieć tego rodzaju droga 
wnd11a. międn Atlant~'kiem a Pa-
cyfi.kiem. Pierwsze ba.dania nad 
moiliwośolą przeprowadzenia stat-
ków z ocea.nu na. ooean no-djeto już ... 
w r1>ku 1523. W roku l!i~4 Karol V 
polooił ówczesnemu gubernatorowi 
tej kra-iny rozpoczęcie pomiarów. 
Ja-k się okMuje trasa projektowane.i 
wówczas drogi w-otlnej pokrywała 
sil) nie-ma-I z dzisle:.\\zvm kanalł'm. 
JP.tlnak 7,e zrozumiałvch wzglęclów 
w~zvstko skońt'11.vło s.ie na marzł'
" ';och. Tu trzeba lry'ło f_ee.hn tki 
XX więlut. Po ft~_regy. ~ępnych 
Pl'ób, J>o:de.im.OJll'.a,AYcłl równ.ieł · przeł 

lllulUUlłl IUllfłllllllm.1111111 Ił 11n11111m I 

manesto francuskiego bttdO'Wllfozego 
Kanału Sueskiego, . Lessepsa - do 
budowy kanału przyst~piono dopiero 
w roku 1904. 

Amerykanie prowadzili tu pr;3~e 
prze-z 10 Ja.t z pomocą 40 tys. mieJ
scowych robotników. Budowa. koszto
wała zawrotna na owe czasy sumę 
380 milionów dolarów. Od tego cza
su przC'll Ka.nał Panamski przeszło 
już ponad 300 tys. statków handlo
wych, przewożąc 1.300 milionów ton 
towarów. \V ostatni.eh lataeh korzy
sta z kanału pona.d 10 tys. statków 
handlowych rocznie. 

Ale - za. przejazd )>rzez kanał 
trzeba dość słono płacić. Ameryka· 
nie nie zbudowali przeeież kanału 
przez filant.ronię. To miał być , bi~ 
bussines". I jest. Przeciętny statek 
płaei 1>becnie za przejści~ przez ka
nał około 4.700 dolarów. Czv to arma. 
torom się opłaca?„. OezyWifoie. Ta
ki przeeiętny, ,.statystyczny" statek 
oszczędza na drodze przez kanał 
!i0.000 dola.rów. Składa się na to 
ko-s,zt PkSJPloatacji jednostki, skróco
ny o 20 •lni w poTównaniu z d~c..-1\ 
1•a Pa11vfik lub odwrotnie naokoło 
Przylądka Horn. 

(Da!l.szy ci.a,g na str. 4) 
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Prezydent Meksyku 
przybywa do Polski 
1 kwietnia 

WARSZAW A (PAP). - Jak 
już zapowiadaliśmy, 1 kwiet
nia br. przybywa z wizytą 
oficjalną do Polski, na za
proszenie przewodniczącego 

Rady Pańs·twa Aleksandra 
Zawadz,kiego, prezydent Sta
nów Zjedaiocronych Me!ksyku 
Adolfo 1,Qpez Mateos. 

U 
, • 

- ro ezys Io s.c1 ------------, 
~2 kwietnia br. 

30-lecia ,,Kroniki" l PLENUM 
(Dokończenie ze str. l) zabierali ob. ob. Wachow-

wem społeczno-.JJ'()Jityc:znym. ska, J. Ambrozialc, S. Janu- KŁ PZ p R 
Przewodniczył mu rektor szewski i J. Ma•n. 
UŁ prof. dr S. Hrabec. Wśród Na za.kończenie dłuższe 

kilku'Set obecnych byli m. in. przemówienie wygłosił Z. 
przewodniczący ZG Stawa- Klisz,k<J. Pe>równał Łódź nę

rzy>szenia Dziennikarzy Pol- dzy, bezrobocia i walk·i z 
skkh red. H. Korotyńs-ki, okresu międzywojenne~o z 
pi;-zew<>dniczący Prezydium Łodzią dn,ia dzi;siejszego. Po-
RN m. Łodzi E. Kaźmier- równanie to WTSkazuje jak 
czak, przedstawiciele brat- słuszna była praca, którą 

nich strononictw poli·tycznych przed laty prowad'Zili poLscy 
i inni. komuniści. Przykła·d Łodzi, 

Re!erwt o ł6dzkiej „Kroni- jej stały rozwój, świadczy 

ce", o jej roli, tradycjach, o na:ileplej, że warto było to
'Pra&ie PPR-owskiej okresu· .czyć b6j o ideały, które 
ok·upacji i aktualnych zada- przyświecały Komunistycznej 
niach dziennika·rstwa polskie Padii Polski i później, w 

W dniu 2 kwietnia br. o I 
ł go<l.z. 9.30 w gm.a.chu l{Ł i 
'PZPR (Al. K-OŚCiuswki 107 / j 
f 169, siała ki>nferencyjna na/ 
(IV piętrze), odbędzi. e się~ 
#Plenum KL PZPR p-0świę- ł 

oone „Węzł.c>wym proble-l 

~
mom ro.zwoju s>ir.k0olnietwa 
wyżs-zego w Łodzi w świe-

• tle uchwał XI Plenum Ko
~ mitetu Centralnego PZPR", 

vYofska rządowe w Rio de Janeiro 

Kongres solldarności z Kubq 
obraduje w Niteroi 

RIO DE JANEIRO. - Podano, że rządowe wojska bra
~ylijskie okupować będą gmach władz federalnych w Rio 
de Janeiro w związku z kryzysem, jaki p·e>wstal po wy
da.niu p1·zez reakcyjnego gubernatora stanu Guanabara., 
w l<tórym Jeży Rio de Janeiro, za,kazu odbycia w tym 
mieście kongresu Ameryki Lacińskiej na rzecz solidarności 

z Kubą. 

W ciągu piątku i soboty przed 

!><Jłudniem ohrady Kon.g•res'tl So

lidarnośei Ame~ki Lacińsk:iej z 
Kubą w Niberoi odbywa•lY si~ 

w k.Omisjach. Najważmiejszym 

zagadnieniem jest problem 
->,umoc..llienia i koc·r<lynacji ru-

chu na necz solidarn<><lci z Ku
bą". Większość delegatów jest 

zd.a!llia., iż powinien l>yć u-two
rzony !!Uły KomLtet Solidarno
ści Ameryki Lacińsklej z Kubą. 

Prezydentowi towamyszą w 
podróży jego małżonka i 
córka, minister s•prnw zagra
nicznyeh ManJUel Tello, mini
ster przemysłu i han·dlu 
Raul Salina'S Lozaoo, szereg 
wybitnych działaczy gospo
darczych i naukowych, dy

rektorzy najwię~h =-1 
sopism meksykańmcieh oraz 
gr1l'pa dlziennika•rzy, 

go wygłosił redaktor naczel- okresie olwiJ)acji, Polskiej 
ny „Głosu Robotniczego" st. Partii Robotniczej. 
Moj!k<>'WS'ki. W dyskusji ,!(łos Wspomnienia z lat z.ma.gań 

z rodzimą burżuazją, a po
tem z hitlerowskim okupan
tem przemawiają do ludzi 
Dl_atego tu warto pójść z ni
mi do młodego pokolenia, 
które wyrosło już w Polsce 
Ludowej. Pójść po to. aby 
przekuwać je na języ'k kon
kretnych faktów, aiby stały 

się <me bodźcem do serdecz
nej :pracy dla dobra Polski. 

Z pobytu delegacji WP w NRD 

W sołx>tę wieczorem zapowie
drzia:ne jeS!t plerM!rne posiedze

nie, które uchwal.i wnioski i 
rezolucję pmygQ!tOwane przez 

kmnisłe· 

14 łysiecy części'-do wzięcia! 
Mirnlster ohrony na.rodo"Wej 

PRL, generał broni Marian Spy
chadski, dokona! w piątek w 
Rootocku otwareia wystawy 
Ludowego Wojsk.a Pols:kiego. 

Otwarcie Ośrodka 
Przyrządów Składanych 

* :lf. * 
BERLIN (PAP). - P.l'2ed po-

ludmiem delegacja zwiedizila 
stocznię Waornow kolo Rostocku, 

W ebec:ności wfoeminlstra 
przemysłu cię2lkiego mz. 
hlmy, dyrekilora Zjednocze
nia Obrabiarek i Nanęcl.zi -
inż. M. Krajewskiego i lio-z
.nie :iiebranych przedstawicie
li zakład6w mechanioznych 
Łodzi i wojew6dztwa otwar
to wozoraj Ośrodek Przyorzą. 

Demonsł racja 
podczas przemówienia 
Macmillana 

Premier W. Brytanii Mac
millan przemawiał wczoraj 
w swym okręgu wyborczym 
w Bronley (Bronłi) w połud

niowej Angm. Usilc>wał C1Il 
bronić niepopulamej w kra
ju polityki rządu konserwa
tystów, występującego za a
ktywnym udziałem Anglii 
w ~11 siły nultlee.r
nej NATO. Pr?Jed budynkiem, 
w którym przemawiał pre
mier, odbyła się demonstra
cja przeci"'mlJ'ltów ~rojeń 

l!'luklearnych. -
Ze sportu 

w Kielcach roezpoc;zęły się m
dywidu.aJ.ne mistt:zostwa bok9er
&kie PoJSki jUJ11icmów. Zwycię:r.cy 

tu'l"niej'tl kieleok!e:go zakwalifi
kują si<ę do :tfl!llafoW, które od
będą si~ w Lu.bl.iJn:i.e. 

Z bokserów lód!'llkich pierw
&oze zwycięstwa w Kielca.ch od
nieśil:i: Rynik:l.ew:icz, BaeyJISlki., 
Rutkowski, Grzegon-zeWl!ik!. Peł

na lista zawodm.tków, któmy 
zakwalifikowali się do da~srzych 
wadk, ustalona zastanie d21ś po 
zakońezeł'riu tum.leju w Kiel
cach. 

dów Skła'<ian~h. Zol'lgam.faoo
wany on rostal przy Zakła

dach Mechanicznych im 
Strzelczyka, jaik.o pierwHa 
tego typu placówka w okrę

~u łódsim, a dl"\JJga w kra
ju. 

W ośrodk.u znajduje się 
importowany kompleit oprzy
rządowania, składający się z_ I 
14 tys. części <l wartości pół 
tora mln zI. Moi;n-a z nich 
zmontować I'Ó"aioraJcie przy
rządy składane, potrzebne do 
wytwarzani.a ?OSQ!czególnych 
elet'n.en•tów urzą<l1..eń mecha
nicznych (ma&7,Jln. aj!•rega
t&w, pojazd6w) i Wyip<>'LY
czeć je zaikładom w zaJeżn.o.ś
ci od ich wtrieb. Po wyko
rzysta.niu j.a-kieg-OŚ priyrząóu 

składa.nego (llllD. po zaikońc:ze
ni'll proóuikcj:i danej serii ma 
szyn) zaikla<l z.wróci go do 
ośrodka. Ta.k więc przvrzady 
składane, montowane 7.ig'Od•nie 
z aktualnymi potrze.bam.i prio 
dll!Centów urządzefi medla
nicl!lllych, będą, zmieniały 11-

żyUl:awiników. 

n. łej pory sakłiMJy mu
siały wyk1mvwa4i pnyr:ządy 

Sbowo końcowe wygłosił 

:prze-wodn'i<izący łódzkiego od
działu SDP red. W. Bek. 

• * • 
W Codzinad1 południowych 

człGłlek Biura Politycznego KC 
PZPR Zenon Kliszko, w towa
rzystwie I lle'ltretarza. KL PZPR 
M. Ta.tarkó~>ny-Majlrows.klej i 
przew-Odniczącego Prezydium RN 
m. l..odtz.i E. Każnńerczaika od
wie<lzil Zailtlady Transformato
rów i Trakcji Elektrycznych na 
żabieńcu. PoO serdecznym powi
taniu go p.rzez prze<ls&awicleli 
dyrekcji i zal.ogi z. Klls11lrn 
u<lał si<: na t.ereny fabryczne, 
g<'lzie rozmawiał z rob<>tnik.ami, 
intcresująic liię warllllkami ich 
pracy, 

nuklearny wybuch 
na Nevadzie 
Amerykańska komJsja e-

nergii atomowej podała, iż w 
piątek p11Zeprow&dzooa zosta
ła kolejna ekl!!ipłiozja ouitleQl'
na na pustyni Nevada. 

stałe, któ.re służyły e&ęste do -------------
jednora%0'Wego uiyłku i na
słę)Hlie nły ua złom. Za
st-wa.nle pnyrzą.Guw 6lkła

danych, które mogą byli wy
korzystywane wiele ra.zy · i 
są 10-kroł.nie ta.ńsze ocl przy
rządów stałych, poz.woli na 
~wa-żne os7.ozędno~i wysoko 
gatunkowy ob m~H (n'P 
30-40 k.g sta.li oo. jednym 
prrzy•rządzie) I robooilll'ly, 
pniyozyni 111ię do roo;woju 
postępu teehnioznego i eks
portu. Jak podkreślił inż 
Ta,Irna, dają one ogre>mne 
możli'W'Ości skr6cenia czasu 
przygot-OWa.nioa nowej pro-
du!kcji. (id) 

PLENUM 
Zarządu G.lównego 

rfPP-R 

Delegacja FPK 
w Moskwie 

30 marca br. do Moskwy 
przybyła delegacja Fran 
cuskiej Partii Komunistycz 
nej, która spotka się z człon 
kami KC KPZR. Na czele 
delegacji stoi za,stępca sekre 
tarza generalnego parti 
Waldeck Rochet. 

Sesia Ligi Arabskiej 
W sobotę, ó gpdz. Hl rano 

odbyło się w Ka1r:z.e otwa;rcle 
39 sesji Ligi Aral>sklej. Sesję tę 

określa się jako „plen.a•rną" 

bio-"rą w niej bowlem udzia 
wszy„tkie kraje a.rabskie, które 
u.prze<.ln io wyco<f.aly się z Ligi 

65 rocznica urodzin 

Jana Dqb.-Kocloła 
30 ma;rc.a .Jan Dąb-Kocioł 

wi.el-0leLn.i org.an i.?.ator i drl.iatacz 
ruchu ludowego, obchod'l.il w 
rocznicę u1XJdzin. z tej okau.ji 
Czesław Wycech, w !mieniu 
Pve<zydium NK ZSL, wys'1.ooowal 
do, jubHiaJia „ l.if!t_ z. ~decznymi 
grntult:iciaml i życa.en.1am1 d.aQ
szej owocnej p.rncy: 

Rakiety „Polarisu 
na Morzu Sródziemnym 

Departament Stanu USA poda 
do wiadom°''-ci, że pierwszy z 
trv..ech a.mery·klańsikicl1 o·krętów 

podwo<Lc.ych, wypoo.ażonych w 
rakiety ,.Polatris'', przezn.aC?..-0 
nych do s.lu.żby paotrolowe-j 
NATO na MO'.l'Zu Sródziernnym 
:z.ajmie ~ porzycję ok.oto 
1 kwietnia. 

s._dowy epilog 
katastrofy w ·Bydgoszczy 

Towarzy8tWo Przyjaźni Polsko
Rad1.leell.iej będzie w roku bież. 
organl7.atorem wielu jnte1·e.sują

cych imprez i akcji p<>pula.ry
zujących w &I>Olec•,eń1itwie pol
skim osjągnii:el.a . budownictwa 
kon1w1i.<itycmego oo.·az p<>kojo
wej polityki ZSRR. Plan tej 
dzlałalnO<lei omawiano w Bobo
.tę na plenuilll 7..a.o.-zfydu Główne

go Towarzystwa, Ol>ra«om J>ł'2e 
w<>dnlczył JWIJ."Sza.lek Sejmu 
C7A!l!lł.aW Wycee.h - przewodnl
u.ący 7..G TPP-R. 

W posiedzeniu u~iczyt wi
cepremler P»«Kr Jal"()fł:z.ew.ic:z, któ 
ry obsl06ł'nle p<>lnformowal o 
pttebiegu I peri;pektywach roz
woju 'współpracy gospodat'CZej 
i naukowo-iecbnie7.neJ ml<:dzy 
Pol&ką A Zwią.7.kiem Rad?.ieckłm, 
podk.re<'ilają.c wielką wag<: tej 
W8półpra„y dła reall7.acji pla
nów dalszego uprzemysłowienia 
nAA7.ef:"'I> kraj.u, P. Jar6':v..ewicz 
omówił ta.Kże niektóre zagadnie
n la związane s działalnością 

RWPG. 

Kara 'mierei 
dla zabójcy 
ekspedientki 

Kronika -:=wypadków 
Przy zbiegu ulic Naw.rot i 

Sienkiewicza .Jacek Klewczyńsdti 
(Narwik 1), jadąc motocyklem 
l[X>'tlrąc:il Ba'l'ba.-ę Nled:z!elską 

(Piatl!'kowska. 123). Kol>ieta d<>
ma.ł.a. obrażeń ciała. 

* :to * 
Na u~. Wojska Polskiego; j.a

dący na stopnia.eh tnamwa~u 
15-3, R;rsrz.aro B u.gajc:zyk (Pme
mysłowa 18b) zacrepU ci.alem o 
csit<>Jący samochód. Do<mal o.n 
ogólnych ciężkich obrażeń. 

* :.f. * 
J~ tramwajem td. K~

!Ulta., Tadeusrz Jachowicz GPil:
kaxska 25) stracił ró~ę i 
wypad: na jezdnię. Dorzn.al on 
powamyob. obrażeń głowy. 

* :(.. * 
Na staic:li Lódź-Wi.du.ew z n.le 

u'9talonych dotychczas przycrzY'l'.l 
~ siię wagon bawełny. 

~ straż pożar ugasi;ta,. 

~ "' * 
P.r!l:Y ft!. G2adklej 45 ll'2UCila 

się do studlni w oelach samo
bójczych k'oibieta. Denatkę, kt.ó
ra ~ powa:!mych obl!"ażeń 
ciała wydobyJła. strat po<ż;arna. 

(KLł 

@PO O ODA 
Po n-oeny„ll roz.pog!Odzeniaeh, 

w clą.gu dni.a 7,a.cl;lmur•enie, 
umi.ark-0w.ane, przejś„iowo du:i'..e. 
Temperatura · minimalna ok.oto 
mtnUtS 2 st·0pniio C, malc:';yma!
na olrnlo · plus 5 stoi>ni c. Wi.i
try umi::t~·k-0wan..e z ki-erunltów I 
w<·chodnloeh. (Kl.) 

W so.OOtę za01oońceył się trwa-
jący od. 5 dni prrecl Sądem Wo
jewoo'Zkim w Bydgoou=y pro-
oes w spraw;e 1ir~icznej k.ata
stro<ty aut<>bu9ow~j. jaka wy
da1rzY'łA &ię 7 stycznia br. przy 
uł. Szubiń9kie"J w Byd:gOG>C'l.Y 
W wy·niku tej kaotastr<>.fy st"ra
ciło życie 9 ooób, zaś 40 p<1-

sażerów . al\.1/tObusu oonios~o b 
cl~/.kie, ciężJłie i JżejSIZC oblra
żenja. 

KIELCE. - W Sądzie Woje
wódzki m. ośro<!ek 7.amiejscowy 
w Radomiu, 7..a•koi\czyla się <twu 
dnio'wa rw,pr.awa pi'Owad2on.a. w 
trybie dora„nym przeciwko Ja 
nu.s:rowi Lobodyczowi - zabój 
cy Z.O.fili Cwik, ek:><pediie!lAlki 
MHD w Radom.i.u. 
Sąd i;karzal Lo1Xld'yc2.a na ka 

rę śmie.rei. 

Na l:awl e oskał'żan.ych 21!181 e
dU dcóżinicy: Stanisław Sl"911ń&ki 

i Oz.esl.aw Bfalkowski o.rarz kie
rowca autobusu PK'.S BrOltisla>w 
Kraśkiewi=. 

Sąd skarzał osk. Sta:niisława 

Lawina błota zasypała 
domy i samochody na szosie 

S!esińskiego na 12 lait wiezie
nia za niezamknięcie ba1~ry 
przed prz-eja"Zdem kolejowym. 
Osk. C7.eslaw Bialkowski został 
sk.aza·ny na 2 Lata więzienia 

za nieudzielen.ie pomocy ofia
r()lffi ka·t.astroty. Osk. Bronisła

wa Krnśkiiewicza sąd tlłliewin
nU. 

Law.ina błota i odłamków 
skal<1ych obsunęła się n.a srzooę, 

tor ko.lejowy i rzekę Va<r w 
pobliżu miejscowości Plam."<lu
Var, o .215 kim od Nicei. .Jej 
ooarą p;idty s.amochooy, które 
w da<iY'm momencie ?.n.ajdo•wa
ly "*: na sr7.osie. W PlMl-<i·u-Va1r 
wydol>Yoto &pOd ru.iin. Jed.neg<> z 

&>mów zbull'!ZJOnych PI= lawl 
nę zwłoki dwóch lud2i. W tej 
chwiJi nie ma jes?.;eze wiado
mo5'Ci, ja·k wiele ofia1r pcc-hto
nęla ta katasWX>ia, która wyda 
rzyta &ię o 6.34> gmt. Dos.tęp 

bowiem do PJa.n-d'tl-Var iem u-
1<1'udn•ion;y - r.>..eka Va•· 7..allll
lm.ięta prz.ez lawiinę wyk'\Ja. 

~~~~~~~~~~~~
~~~-
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A.~;;;;; Dalekopisem 
])O'Wks przebywaJący z k •1k f f • 
::~~ :'J:~~I : z I u s 01/C 
piąt.ek samolotem „Tu-
114" z Sao Paulo oo 
Rio de Ja.11ełro. 

HOSKWA 

De Xopen,biaogi udaili 
stę w "'°botę :ti<zycy L. 
So.lowiew i .J. Grabow
ski - w.sipółpracown lcy 
Zjednoczonego Instytutu 
Badan .J~w.vcn w 
Dubnej. 

BONN 

Pr-nydium CDU o~lo

~i~·D o~"'ia.O-cien;~. w k(ó 
l' ''m wyrAi:a in.r,.l.~1,iwa

ni~, te „Wl!lzyliCY pa.rtne 

rzy z NATO w sprawie 
embarga n& rury do 
paru.tw bloku WKhOod
n lego" rMpektow.ać bę 
dą uchw&ly podj<:te jed 
nomyślnie przez radę 
NA'.~·O. 

HANOI 

Dwa myśJ;W!C'e amery
k.~A<Tkie os1. 1 ·1.<>l .~ly w 
1veh d'nlnch. E;7.k•1łę ~r 

połu~nio\~'0 - w :etn.a1n
~!c '.e-j pirf1\\'

0

P.("j i Tal N'n. 
\ 4," \\.V'1.~'l b A r 1:

1
• •(··k'.~-?0 

T' '4!o t u 7;::r·np·n H tl"'

r· "w, a 17 Ód.nloolo ra
n:14 

BUKARESZT 

W Bukar-le zm.arl 
w wieku 74 lik wybit
ny U(lZ()fly bi-Olog, bo
DOl'OWy pn..ew-Od.nloezący 

Rumuńskiej Akademii 
Nauk i „..11słuiony dzia• 
faC?. 8P<>łecimy, Trajan 
savulC!floCU, 

AI.GIER 

w· sobotę rano v:lad7,e 
'!l· ~: .,.,. .· .; 1('e 7a 1-.~a„:i, ~ ;ły u
p:;:i ń !ł l \vou..· 5~?'n'.e w !2'ac:rh 
t,\ ·nn ·1c , nrt'eż::i.cych do 
bJ,<,Cego s.en.a.tiora. :.:; M-

Bor-

'1'01t10 

w sobotę nad ranem 
w 7.atoce Tokijskie.i 
zderzył si<: japoński ni-
57A'.!ZY·Ciel „Teruzuki" 7..e 
statkiem handlowym 
,JKamoh.a.r-u Maru". Pię 
ciu marynarzy niM>CZy
ciela P-Oniosto śmJe..ć, a 
<lwóch odniosło ci<:*kie 
rany, 

OSLO 

W Os1o l jego okoli
<'D<„h pad.i! W nC•" Y :Z 

piątku n,.. sobote gnieg. 
klt'1ry pok.rył dir{l·~i i 
ul:ice 15-<'Pnty111etr~nXJ:=t 

w.a rc;;lwą. 'I'empe;ntu!'[I 
::;pa<iłn pool:i,ej 'Zer.a. a 
'v NO'rv.„egji pólnc.cnej 

<1Q ~ ,1.i t>t®ll.i. 

2 DZIENNIK J,.ODZł,,I m: .18 ~~ 

.erdeeTJft!e w1t.a<na })n)eZ w!oel<>
tys!ęcxną zaJogę. 

Po zwiedzeniu zaikladu człon

kowie delegacji spotka.u się z 
a kiywisotami i naj·leps.zymJ. ro
botnH<>ami stoczni. 

W goozi·nach popołudniowych 

przebywająca z Wizytą w NRD 
delegacja Wojska 1>ol&klego oo
wiedizila Sizlwlę Oficerską Mal!'y
na.rki NRD w miejscowości. 
Stra•lsund. 

w póź;nych godzlna.ch wiecw<r
nych delegacja w. P. opuści.la 
specjalnym pocią,g:tem oklręg 

nadlbaltyck:!, udająie się z wi

~t. <i<> poiłudn_iowych rejo.nów 

Suhces 
polskiego kompozytora 
Tadeusza Bairda 
Nagrodę muzyczną miasta 

Kolonii za rok 1962 otrzy
mał 30 marca wybitny pol
ski kompozytor Tadeusz 
Baird. Nagroda miasta Ko
lonii została wręczona artyś-1 
cie na uroczystym koncer
cie, w cal-Ości poświęconym 
je.go twórczości. 

„Alfa-66" szykuje 
piracki atak 
na Kubę 

Banda kontrrewolucjonistów 
kubańskich wchodząca w 
skład organizacji „Alfa-6<1'' 
przygotowuje w ukrytej ba
zie na Morzu Karaibskim 
nowy piracki atak na Kubę. 
Wynika to z oświadczenia 
przywódcy tej organizacji. 
Antonio Vesiana, który przy
był do Miami w celu odby
cia narady z innym przyw'ód 
cą kubańskich ko.ntrrewolu
cjooastów. 

Katastrof a na morzu 
W piątek nad ran.em, w po

b.Ji<żu Ceuty oga:omna fala moT
sk.a, która nagle wezbrata, do
słownie p:i=l.ama~. na dwie 
ozęśoei hiszpański kuter rybacki 
„Ped.rito va Lejo". Stalo się to 
tak nagle, że tylko dwóch lu
drzl z załogi ocalało. 

30 ma.nia. 1963 :roku, zma.rł w ŁoQ.71i 

tow. Francis·iek Kuiawa 
długoletni więzień poMtycmy w ~resle międm:ywojen

nym, były C'Lłoinek SDKPiL, KPP, PPR i PZPR 
odznaczony Ordett:m Sztanda-r Pracy I klasy oidere~ 
Od.rodzenia' Polski" oraz itinyml oClznaoZebiami państwo-

wymi. · 

Z ~du śmierci 
0

f.ow. Fra.ncisdl:a .Kujarwy . wyra.zy 
9erdeeznego współczucia składa Rod'IJinie 

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR W ŁODZI 

* Nazwisko to ;le&t znane w ru• 
„hu rol>otulezyrn, nie tylko na 
terenie naszego miasta l woje
wództ\'l'a, lecz również w -ca
łym kraju. Historia jeg.o życia 

Y.Wlą7.ana jeo;t z ruchem iwmu
nistycznym. 

W roku 1913 jako „h1opl~ w 
c:zasie strajków rObotników 
o?.orkowskLcb pomaga 111wym 
st!lrRzym towarzywzom w rii'.i.
nych akeJacb. Wyl'fY.ailał 81ę już 
wówc.r.as oowag.ą I 7..mysłem or
ga.niza.lm'flkim. Gdy dOJSzło do 
OAtrych starć mlę<lzy rol>oWka
ml & cm'flkimi ko07.'lltami, jest 
wsp(•lorgani•.atorem i uC1-.ni
kiem w.alki. 

W roku 1917 wwt<:puJe w ne
regl SDKPiL, w której od same
go J>OCZ:Ąt.ku aktywnie działA, a 
zwlas7.<:7.a wśród młoozie>/.y. W 
r<0ku 1918 jest już wspólorgani
zato0rem rad delegati>w robotni
czy.eh " ram.ieui.a których pelul 
odpowied.zialną funkoeję przed
stawiciela ochrony pracy w 
Ozorkowie. W tym e7.asie rów
nież wewnątrz partii aktyw
nie działa na rzecz z~noczeo.ia 
partii SDKPiL z PPS-LeWicą, a 
w 1'ł>k później zoo.taje skierowa
ny do L<>dzi jako ok.rę.gowiec w 
KP&P. W l'A>dzi daje się pwnać 
jako dobry organi1.a.tor, skąd zo
sta.ie skierowany do pracy -par
tyjnej w Wars1.a.wle. W ro.ku 
1920 śl eclzi towarzysza Francisz
ka Kujawę ,,defa" i bez·pod
stawnie <>Aad.7.a go w wi<::zleniu. 
Po zwolnienłu przenosi się do 
Oz.orkowa. 'l'U organizuje Zwią
zek Klas.owy WIÓ'k11.i.arzy. 

P<0 dwóch Jata„h dzia.łalnośd 
na tym od.clnku ponownie ,...., 
staje wtrą<><>ny do więzienia, tym 
ra?.em na okres 4 lat. W roku 
1923 - w szóstą rocznicę Rewo
lucji Pa7..d7.iernikoweJ - tow. 
Kujawa wywiesza." .czerwony 
sztandar z ecli wu;z1ennej w 
r ... ~1.:ycy, 7.,a ei() 7JORtaje skazany 
dodatkowo na dwa lata Wi<:zie
nia. 

Nie za·Iamuj.e to Francl8'2lka 
Kujawy ~ ~ !· 1924 o.•ganizuje 
-011 w w11:z.-1u bunt więi.niów 
polityc:znyełl, za co również wy
toc7.<>DO mu sprawę sądową. Po
dejmq,ie obronę znany wówczas 
prawnik - Obroisca komunlRtów 
'r. Duracz, w wyniku C?.ego 
tow. Kujaw.a :l0o$łaje unie-
winniony. Podczas wl>Y1u w 
więzl<>ni11 przarhOd?.il wiele 
,,gł~(!~V'frlt"• ,,rabantlw0 t ,,kar„ 
~<>ro w . . llłl 01 o w j flt 1.a ws~e 
akty·wny, z.a co towar?ys.ze ·wy„ 
hi·era.Ją l(o() do kier-ownktwa ko
mu"y or~z na starostę w.ic:ż

Aillw POlli,y.~.c;.11. 

* W roku 1928, pe wyjściu z 
wiezieni.a. praocuje ja.ko funk„j.o
na.s:iusz pa.,.tyjny w Lodzi. Był 

sekretarzem DzielnkY Górna i 
jedn-0eześnie ezł-0nkiem egzeku
tywy Komitetu Okręgowego 

KPP. W roku 192' następują ma
sowe areszłi()wania. Tow. Kuja
wa uch<l<Jzi oealo i pn..enoei się 
do Wal's;>..awy, skąd Sel<retarla.t 
KC l(:PP kieruje go do SzkOIY 
Leninowskiej w M~k wie. Po 
powrocie z M08kwy, partia po
wLe.rza vow. Kujawie funkcję 

II sekretarza Okro:gu KPP w 
ZagłP,biu Dąbrowskim. Pierw
szym 1>ekretarzem tego ol<ręgu 

był tow. Finder. W roku 1931 
„defa" wyśledziła tow. Kujawę 

i w S.trzemieszycach 7Alfltaje a.re-
8>:1.owa.oy, a następnie ponownie 
skazany na ł lata. Wil)'Lienia 1 
pozba.wienie praw obywatel
skich na 10 lat. ToW181'Zysz Ku
jawa oplłflZcza wlęzi<mie w ro
ku 1935 kompletnie wycieńczo
ny fizycznie i podupadły na 
zdrowiu. Mimo to natychmia.st 
wląe7..a się a •ktywnle do walki 
rewolu„yjnej. z obwodu lóclz
kiego "'°8taje delegowany na 
VIl Kongres Kominternu, którv 
odl>ywał się w Moskwie. W ro
ku 1937 zostaje delegowany na 
V[ Plenum KC KPCz d-0 Pragi 
i w drodzie na plenum 7A:>Staje 
ares7.towany i ooądzcm.y na 3 
miesiące ares•AU. 

Długa i trudna była dr-0ga ży
dowa ·towarzysza Kujawy. W 
latach okupacji przebywa na 
terenie ZSRR i tam również 

aktywnie praocuje na. odcinku 
polity„741.ym. Po wyzwoleniu jest 
jednym z W&pólorganiza~e>rów 

PPR w naszym w-0jcwództwie 1 
pelnom()Cllik.iem PKWN. 

Do końca swego żyicia bierze 
aktylRly udzi.al. w praocy par
tyjnej i społecznej - był człon
kiem KW PZPR i radnym WRN 
w Lodzi. 
Odszedł od nas nlowlek bt:

dący 2ywym ucloeieśnieniem 

rozwoju historii ruchu rewolu
"'Y jnego w Polsce i ,leg.:> jedno
ści. całe swe żyde poświęcił 

dla sprawy partii t naTOdu. 
Losy Jego zwiĄza.ne 2'08ta1y od 
najmłodszych lat z ideą komu
nizmu - ideą wyzwolenia czło
wieka. Partia nas7.a poniosła 
niepowetowaną stratę. Ubył z 
J<'j szeregów c:7Jowiek o niespo
tykanej S>'.lachetn<>Ś<'ł umvsłtt 

1 serca, o niffip<>tykanf'j wriżli
W<J.Ści na lcreywd~ ludzką i zło 

spol·eezne; w1-orowy członek 

partii, wzorowy oj.ciec-wy
ellowawca i mąż. 

~~·~ 



adiliwe odżywiame mo
że być o.kreślone jako 
odżywia:n~e, które me 
daje cz!owiekVWI tego, 
co jESt konieczne dla 
zdrowia, dla norma:lne
go rozwoJU.-
Glówną formą wadJ.J-

w1ego odżywiania jest 
nied&yw!en~e. to znaczy niedootateczne 
s;iożycie nieodzownych produktów._ 

Lavoisier ws.kazał w końcu XVIII w. 
.1c. anaJog1ę między życiem a spalal!l.1.em, 
pozwolil na traktowame po.kainnu ja.ko 

w w * 
FRANCUSKIE CZASOPISMO „LE COURRIER" SWEGO CZASU OPU

BLlKOWAŁO ARTYKUŁ PROFESORA PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
AGRONOMII W PARYŻU MICHEL CEPEDE, POSWIĘCONY OMÓ\'/IE
NIU SYTUACJI ŻYWNOŚCIOWEJ N A ŚWIECIF- W ZWIĄZKU Z UKA
ZANIEM srn OSTATNIO KOMUNlKATU FAO. {{TÓRY PODAJE. ŻE 
CO ROKU UMfERA Z GŁODU 35 MLN. LUDZI. POS-:'i\NOWIUśMY 
PRZEDRUKOWA(: OBSZERNY WYJĄTEK Z WYŻEJ WSPOMNIANEJ 
PUBLIKACJI. 

w10ny". ponieważ nie pracuje, a nie 
pracuje. oonieważ Jest niedożywi..,,ny". 

Nie ma tu miejsca na zbyt szczegó
lowe studia. Ja.kim niektórz:v s.po·śród 
nil•S się poświecili. na temat związku 
między wyż~-vvien.iem. zd.rcwiem a ·.,.:y
dainością pracy. 

&• 

I 
paliwa i wprowadzi! wskaźnik ilościo
wy do wiedzy o na.s.zym wyżywieniu. 
Jego następcy mogli obhcz~·ć ilo·ść ka
lorii, które każdy cz!owi-ek oowimen 
SP'OŻYĆ. aby utrzymać się przy życrn. 
Potrzebv określające ka.toi-ie są ścisłe: 
oceny Specjalistów różnią się w ~a
nicach se1ki wokół liczby 2.200 kalori~ 

Przy-pomnijm:v tylko dośw·adcze-nie 
Uz)rsk<ine w Kosta1ryce. w czas.ie budo
wy Drogi Panamerykańsk.eJ nr t. które 
pokazaJo. że pracoW!llicy ma i a cy bair
dzo staba w-•dajność. Etctyż ż,-wil1 się 
e-Jńwnie suirowym cukrem. to znaczy. 
racją o niewysta.rcza]ącei ·1lośc- .miesza
nych ka.Jori•l - żvwien.i w o1powiedni 
$p<JISÓb osiągali łatwo normy wvdaino
Ści robotników krajów zachodnich o kli
ma.cie umiarkowa.nvm. Dośw„a<lczenie 
to było tak v1rym0wne. że m"7.na · bYło 
na.zwać ten kostarvkańsk' odcmd' .. dro
gą". któtą zbudo~;ało wvżywienie. 

I (horespondencja własna z Wrocławia) 

d7.ienme dla doroolego człowieka w 
wieku średinim, pozostającego w starne J 

est coś optymistycznego w 
at!llQSferze t.ego miasta. 
Kiedy rozmawia si~ z jego 
mieszkańcami, Junżtni któ
rycb żywo obebodzą spra 
wy Wr<>cła wia. Jego przy-

I 
""nczvnku, w zależności od jego wzro

. stu, wa.gi itp. Już na tej podstawie 
aut<>rzv najbardzJPl ontvrn 1.<;tvczm prz,•i
mują: że' 10 do 15 procent .lu~zi 
nie ma dostatecznego wyzywiema. 

• Przeprowadzona w roku 1934-1938 
pierwsza an1<;iet_a na t~mat ";NY-
żywienia, ktoreJ rezultaty opubl1ko-

Lec-z ootrzebv doro-slyrh w za kresie 
wyż:o-wiema. nawet potrzeb:v oracowru- I 

szlość i rozwój, ludźmi, którzy 
uważaj:\ swoje miast-0 za najlep 
sze i najładniejsze w kraju. tA1 
niemal trudno uwierzyć, że wie 
kszoś<" z nich przybyła tu przoo 
18 laty z różnycll miast I regio 
nów Polski. 

Slu1d się blerz<c> u wroclawian 
to przywilłzanie do miastat któ• 
re przypadl<-0w-0 stało si<: Ich 
miastcrr rodzinnym? Chyba 
stąd, że uczestniczyli w jego 
odbudov. ie, kształtowaniu cha
ralaern, że w tym co zbudowali 
i o,;iągn~li tkwi cząstka ich 
pra<:y, ieh sukcesów. Bo czy 
czymś Innym, jal< zapałem. ener 
gi!\ i np-0rem m-01.na wytluma
czyr fakt. że \Vr<><'ławska Pan ... 
tomima. słynna dzi~ daleko po 
za e-rnnk1mi kra.tu fwystt:P&6 
wala w 13 pa!lstwach1 egzystu
je I oonosi takie sukcesy nie 
p-0siadajl)c wlasnl"go lokalu? Ze 
nie J>OSiadajl) wlasn"I siedziby 
Filharmonia I Ope1·etka? Wrocla 
wianie twierdz<1. ż" z lnstytuc.il 
lculturalnycb O<lg-órnym zarzą
dzeniem powołano do żyda tu· 
taj tylko Wytwórnie Filmów Fa 
bularnych. W tym stwierdzeniu 
niewici• .iest chyba przesadv. 

wala FAO w r. 1946. p<>zwo!1ła .;;tw1e.r
d7.ić. że przeciętny mieszkaniec kra•JÓW 

I 
reprezentujących Przes-zło . p-0ło·we l;.id
ności świata dY•'>PQlllowal ilością mmeJ
szą niż 2.250 kalorii dzien.~ie. że mie
S7.kan.iec krajów repr:eze~tu.iących. około 
3edne3 szóstej lu~nosci swiata mial. do 
d,·.;.poz~·cji od 2.2;iO d.o 2.750 _kalo~i, ~ 
mn:ei niż je~lna trzecrn ludnosci d.9PO 
nowala ilo..~cią 'l.l.'Y'lloszi1ca przes?:lo 2.750 
kal1>r;i. 

Autor przytaczając następnie „óżne 
metody zastosowane 'fYT"ZY badaniu zja-

roblem I 
XX wieku 

1 
wiska niedożywienia, dochodzi do wnio 
•ku. że wiecej 11.iż jedna trzecia. blis.ko 
polawa 1.udzi. ciervi wskut~k niedozy
wiani.a kalor11cznego - z glod.11, w naJ
węższym tego słowa znaczeniu. 

To. że źle odżywia.my trzy mi·liairdy, 
że dwóch lu.d7J na trzech cierpi głód, 
me dowodzi jeszcze, że nJe potraJ:imy 
dobrze wyż.vwić podwójnej liezby lu
dzi. Collin CJa.rk oświadcza: „Przyjmu-

1 
jąc za podsta.we diety ~-ż:y-wieniowej 
zboża. możemy o.siagnąć 90 miliardów 
mieszkańców'". Za·lóżmy. że te oblicze
nia są ści.o;le i przyjmijmy poprawkę 
M. K. Ben.netta. który wprowadiza do 
racji żywnościowej, jako po·7.ądaR'le, pro
dukty zWlierzoce. a otrzymamy 01kolo 
35 miliardów h1d-zi. których mO'/.na wy-

ków, rue są najważn.ieJsze. N a]poważ
n iejsze kOl!lsekwencie dla zd!l'owia I 
zdolno.ści mzwoJu społeczeństwa ma 
wad!i.we żywienie dzieci 1 ml-Odzieży. 
Mówi się czę.sto o przedłużarn'll życia 
lu<lz.kiego, lecz czlowiek, który ooiągnąl 
wiiek dojr-za.ty, m-O·że liczyć na dłuższe 
życie, w za·leżnośc1 od tego, czy iest 
d<>b""Ze, czy też źle odżywia.ny. Wyży
wienie warunkuje p:-odukt,·wność jego 
z::kowia, pod wa.runkiem rzrcz jasna. że 
ma do dy.<.poą,ycji minimum ka.lo.ryczne 
niezbędne dla ukzymain.1a s:ę przy ży
ciu. 

łtają przy ż~·ciu. czynią z nich ludzi fi-1 
zycznie niep,~lnowart<>liciowych . niezdo t.
nych do wytwarzania odpow1-ed.ruego 
W~'Żywienia dla siebie 1 swoich bliskich. 
Żywić ludzi. a przede wszy~i.k1m Ju-

dzi w p:-zy.<;zlości, to znaczy i:>rzerwać 
wreszcie zaklęty krąg, o któr~'TTI mówi! 
A. San·aut, to znaczv rozpoczać proces 
rozwojov.>:y, dzię.k 1 któremu J'1tro nie 
bed.zie dwóch ludzi na trzech cierpiało 
gtodu, nau'et gdy ludność ś•Niata się I 
podwoi. a nawet gdy się cLzies.ęc10krot-
nie zwięk.sizy. 

Nie Pr"Z<'Z ner<~c.ie tragicznej rzeczv
wiMości dn.ia d7.isi eiszego, lee-z przez 
uświadomienie Sl<>bie. że rze<'zn1vistość 
t.n to skandnl. za ·który nie p.:mosi od
oowiPdzinlno$ci a.ni ,/rnpstwo orz,Tody, 

Ciekawe jest to miasto, któ
re śledzi I kontJ.·-0luje zjawiska 
życia spole<!Znt"~o I kulturalne· 
go, które nin1i konsekwentnie 
kieruje. 80 - ··i>e. Jego mieszkań 
ców stan-OWA~ przybysze 7.e wsi 
I małych miasteczek. Ok. 40 
tys, mieszkatieów (na ok. 4:10 
tys.) nie posir.da pełnego pod
stawowego wykształcenia. A je 
dnak - miasto to .iest poważ. 
n_v1n, jednym z najJJO\Vażni~j„ 
S7ych w lcraju, o~rodlców na
nlcowy<'h, ma duże osiągnię~ia 
kulturalne-. 

żywić w s1pooób wln.~ciwy. odpo•wierl:ni<_> 
do poziomu obl'{'.nej wied·zy. A przer.1Pz 

I 
liczby te nie sta.nowią je.<:7.cze gramcy 
o.statecznej. 

Lecz właśnie na tym po.lega ska111dal, 
który na próżn.o chce się u.kryć, że w 
świecie zdolnym wyżywić 35 mHia.rdów 
ludzi, a który liczy ty:lrn 3 m!·lirnrdy, 
co n.a·jmn•iej 2 miliardy cierpią głód ..• 

Poziom wyżywieniimvy nie stmnowl 
tylko celu. lecz jem rówmJł'ż wa•roo.kiem 

Lecz zu,~lnie co Inne.go, Jeśli chodni 
o tych, którzy mają lrnztnltować ciala 
siwych clziec1. Wybit.ny ped':;it.rn. profe
M•r Ro-bert Debre, st.wiei·d:ził. 7-<! choro
by wynikające z na.glego brruku b1alek 
zwierz~cych. powocluj<ice od.sitawinrne 
od p iersi dzieci u lu~iności :i.le od.J~yww
ne.i. są niewatpliwie najpow:iżn'ej,qe 7.e 

· w.<izy.„tkich chorób trapiących lu<l.zko.ść. 
Cho.rnby re. dotyka.jące czP,.~to ośmioro 
na dziesięcioro dzieci . .są powvidem d<l
da.tkowej śmiertelno.ści stw!er:J,zonej w 
głodujących krajach. ale przeee wszy
stkim upośledzają tych, którzy PQ'ZO-

a.ni liczba ludzi ż.vl<WV<'h n.a świec1e -
ludzkość po•Lrafi uwolnić się ·'XI glodu. 
swego na.ida•wnicjs•z<'go w~oga. O:'lp.o
wi.~dzialność za ist.niejllC:V sta.n P0'll<'<''Zą I 
n.iewie<l•za l systemy eko.nom:<:zne. Sv
stemv te J)()w.;n.n.i elrnnomiści badać. 
zamiast p<">d~wać w wątpliwnść d:agno-
zy sipecjali~tów o.d zagad.niPJ1 wyży
":ien.ia. Jeśli bowiem dwóch ludzi na 
trzech cierp.i glód. to zada.niem ekono
mistów jest orzec. dla-czego tak się 
dzieje. 

P ie'"Wsze wvsilki dziala
czy sp0leczr eh 1 kultu 
ralnych szly tu w kie
runku scementowa.nia 

sp<>!eczneg-o. wytworz::-nia pew 
nych tradycji. S\ąd doroczne 
Dni Wrocl:iw:a. stąd świeto 
Kwiatów. Dziś . po 18 latach. 
sytuacja się zm!enia. Wroclaw 
nie choe być już stolicą Ziem 
Zach<:dnich. I to jest sluszne. 
Sr.>~fika miasta powoli z~· 
nika. już dz'ś 40 i:>roc. lud
ności, to rdzenni, urodzeni tu 

rozwoju ekonoanicznego. Jak to słu&7-
nie podkreślił Albert Sa.rraut, w zbyt 
wielu kr-a;ach człowiek ,,jest nied<J<Ży-

CIWIAt: 
DLA PRZYSZŁYCH 

ZDOBYWCÓW KSIĘŻYCA 

Zespół Katedry Astronomii Teore
tycznej Uniwersytetu .Jagiellońskiego, 
w oparciu o szczegółową analizę po
nad 3.300 obserwacji dokonanych w 
ciągu ostatnich 38 lat, wyznaczył ści
słe wartości współrzędnych księży
cowego krateru Mosting A. Osiągnię
cie to stanowi istotny krok na dro
dze do stworzenia s>Zczegółowych 
map powierzchni Księżyca tak 
istotnych dla jego przyszłych :r;do
bywców. 

ŁOŻYSKA Z .•• PROSZKU 

Gliwicki Instytut Metali Nieżelaz
nych r-rzygotował wysoce nowoczes
n!l technologię metalurgiczną, pole
gającą na wytwarzaniu różnorodnych 
wyrobbw (łożyska, narzędzia, części 
maszyn) z proszków metali: żelaza, 
cyny, miedzi, kobaltu. niklu. Nową 
metodę, stosowa-ną jedynie w kra
jach wysoko u.przemysłowi onych, 
wprowadz.iły Już dwie fal:>ryki - w 
Gliwicach i Warszawie. 

f,OŻY'Ska, koła zębate, podzespoły 
maszyn biurowych I innych wytwa. 
rza się w tych fabrykach w sposób 
tani i pros·ty; sproszkowany metal 
wsy:pywany jest do form i prasowa
n1, a nasttW!lie spie~any. Przedmio
t:v· wychodzące spod pras pod wzglę
dem walorów fizyko-mechanicznych 
nie ustępują wyrobom ze stali. 

Dzięki wyprodukowaniu w roku 
ubiegłym 4 mln łożY'Slk metodą me
talurgii proszków, z~oszczęd:wno o
koło 500 milionów zł. 

Z PRAC 
INSTYTUTU FIZYKI PAN 

wyeh l dla. łączności orwi prototy
pów unikalnych a.paratów, R1>zwinię
te zostaną pr:we nad nowcxizesnymi 
ukła1lami wzmacniaczy: maserów i 
laserów. Przewilluje się utworzenie 
w Warszawie, jeszcze w tym roku, 
pracowni niskich temperatur. 

RENDEZ-VOUS W KOSMOSIE 

Specjaliści radzieccy podkreślają, 
ze juz dzisiaj możliwe jest w prak
tyce ścisłe zbliżenie do siebie dwóch 
statków kosmicznych na orbici" o
koJoziemskiej. W każdej chwili mo
żemy więc oczekiwać prawdziwego 
rendez-vous w K1>smosie„. 

„MOZG" HYDRAULICZNY 

W lab1>ratoriacb zakładó~ IBM w 
Zurychu zbudowano model osobliwej 
aut1>matycznej maszyny cytr·owej, 
która wykonuje d·osyć złożone ope
racje logiczne, nie w oparciu o im
pulsy elektryczne, lecz impulsy 
w1tdne. Maszyna skła11a się z ukła
du rurek, zaw1>rów, tłoków itp. ele
mentów hydraulicznych, Zastępują 
one układy elektronowe, w których 
- przy wykorzystaniu metod kon
wencjonalnych wykonywa.ne są 
wszelkie operacje, związane z auto
matyzacją procesów liczenia. Zda
niem niektórych konsłruktoró;)JV ma
szyny takie mogą odegrać istotną 
rolę w automatyzacji przemysłu. 

CZY ANDROMEDA PRZEMOWI? 

Radzieokt radioastronom, prof. I. 
Szkli.wski, w rozmowie z k1>re.spon
dentem „New York Times" stwier
dził, iż przy obserwa-0jach nieba na
leżałoby zwrócić baczniejsizą uwal\'ę 
na rejon mgław!cy w Andromedzie. 
Kto wie, czy nie stamtąd właśnie 
popłyną na Ziemię pierwsze sygna
ły wysyła.ne przez rooumnyeh prze<l
stawieieli pozaQ;iemskiej cywilizacji ..• 

JAPO~SKI SATELITA 

( .. G S"l 

www1aaaa &&& 

rok 1!"65 wystrzelenie na orbibi sztu
cznego satelity Ziemi. Miałby on być 
wyniesiony w przestrzeń przez 4-
stopniową, 36-tonową rakietę badaw
~ą typu MU-4. 

NIE DO NOCNEJ LAMPKI ... 

W USA skonstruowano żarówkę 
elektryczną o niewielkich rozmia
rach, lecz sile sięga.iącej 275 tysięcy 
lumenów. Umies?.czona w oirnisku 
r~flektora, żarówka taka Jlozwala 
swobodnie czytać gazetę, świecąc r 
odległości... 2;; km. 

JAJKA w PLASTmu 

W Szwecji i Anglii sprzedaje się 

ostatnio jajka w plastikowych sko
rupkach. Spec,ialiścl obliczyli, źe w 
czasie transportu jaj w skorupkach 
naturalnych około 20 proc. to
waru ulega zniszczeniu. Wprowadze
nie nowej techniki „przepakowania" 
jaj w plastik jest więc · opłal'alne, 
a ła forma sprzedaży bardzo odpo
wiada gospodyniom domowym. Prze
zrooz.ysty plastyk umożliwia im od 
ra.zu w sklepie sprawdzenie świe
żości Ja.j. 

li MLN. ZD.JĘC N A SEKUNDĘ 

Fi.zykom mookiewskim udało się 
udoskonalić ultraszybką kamerę fil
mową, ' naświetlającą w ciągu sekun
dy blisko 5 mln. zdjęć. Ten „mikro
sk&p czasu" nadaje się szc:o:ególnie do 
badania wyładnwań elektrycznych 
i podobnych zjawis.k o charakterze 
eksplozji. 

„EJ,EKTRONICZNY DIAGNOSTA" 

„Kompleksator" - nl>Wy elektro
medyczny aparat elektroniczny 

i Medycyny Doświadczalnej Syberyj 
skiego Oddzia!u Akademii Nauk 
składa się z 14 przyrządów elektro-/ 
nicznych pracujących s:vnchronicznie 
„Kompleksator" bada chorego kom 
pleksowo - równocześnie rejestruj 
prącly czynnościowe (bioprądy) w 1 
rM:n~·rh punktach ciała, zapisuj 
dźwięki serca, wykreśla przebie 
skurczów naczvń krwionośnvch. mie 
rzy zawartość ·tlenu i dwutlenku wę 
gla w powietrzu wdychanym I wy 
dycha.nym. Rozszyfrowania 7.apisó 
dokonują elektroniczne maszyny ma. 
tematyczne ośrodka obliczenioweiro 
Ct>lcm. badań jest wy.iaśnieni e uleź 
ności między rytmem, głebokośc'" 
oddechu, a skurczami i rozkurczam· 
naczyń krwionośnych. 

CUKRZYCA, A ZA W AL SERCA 

Zna.ny klinicysta. p, Zurichu, dtt 
Buchele. pracu,ie nad wyślcd7.enir"\ 
ewentualnej współzależności między: 
'aburzen;ami przemiany materii 
podczas cukrzycy, a zawałem mięśnia 
serc-owego. W czasie 3 lat zmudnej 
obserwacji s.twierdził on, że korelaJ 
c.ia ta istnieje szczególnie w przy
padkach cukrzycy utajonej, U 42' 
proc. chorych na za.wał serca stwier 
dzono właśnie istnienie utajonych' 
zmian cukrzyc-owych. Dalsze prar) 
szwajcarskiego specjalisty nad współ 
zależnością obu schor7.eń przynieś' 
mogą p-0waznf' korzyści przy zap&; 
1i;eganiu chor11bom wieńcowym i za 
wałom. 

SZCZEPIONKA. PRZECIW ODRZE 

Instytut Fizyki PAN przekaże w 
tym roku przemysłowi wiele cf'n
nvch r~wią.zań z zakresu materia
łów półprzewodnikowych najwyższej 
u:vstości, niezbędnych dla rozwoju 
elektron,iki - ele~e.!!tó:J!! ~k!~~alg_• M S~!J.,!!S.~f1'2~a!!1 .w J.J:!styh1oie ~i9logii 

W USA wchodzą juz do prO<lukcj1 
- opracowane przM specjalistów s 
uniwersytetu harwardzkiego - dwa 
rodzaje S?.czepii>nek przeciw odrze 
Są one &parte o „osłabione" kultur. 
wirusa tf"j rhoroby. Pierwsze parlie 
tych szczepionek mają się ukuać 

za kilka mi<!sięcy. 

wroelawianie. Wroclaw stal 
Stę ffilastem ml0d2Jleży. której 
ma 140 tys. Procent tych 
rjzenn.vch będzie sie stale 
zwiększal. specyfika będZle 
zanikala. Miastc dojrzało już 
do r.ego. jak zresztą dojrzewa
Ją cale ziemie zacho<inie kra
ju. by pojĘcie to stało się 
tylk.0 pojęciem geograficznym. 

Wiosna. !ciórej jeszcz.e 
wpraw-Jz1e n.ie widać. ale któ
ra wediug kalendarza już się 
rozpoczęla. prz.yno.si w tej 
dz:edzm1e nowości. Po raz 
p1er111.szy w tym roku, w ma
ju. odbędzie się tu festiwal 
polsluch sziuk w91>ól=ss.nych; 
w któryrr, wezma udział . tea
try z caleJ'o kraju. Impre-
za ta zasl<:pować będz;e do
tychczas kontynuowany dorocz 
ny F'est;wal Teatrów Wrocław 
skich. W końcu kwietnia od
oędzie sie tu krajowa sesja 
i:><>św~ęC'Ona wspólpracy pi.s.a-, 
rzv z filmem_ Wezmą w niej 
udzial literaci i filmowcy z 
caleJ Pols-ki. Dyskutuie się też 
nacl przekształceniem festiwali 
kompozytorów Ziem Zachod
nich I zjazdów pisarzy Ziem 
Zachodn:ch w imprezy o s'Zer 
szym. może nawet ogólnokra
jr1wym charakt~rze: 

Znaczenie Wroctawia sta
le ro.śn!e. Poważne szan.se re
ali:wcji ma projekt onian.iro
wania we Wrrx::Jawiu Między
narodoweg" Triennale Plssty
ki Użytkowej. A w dz'edz.inie 
plas.tyki użytkowej Wroclaw 
ma już J)')W8Żne osią!m 'ęc:a. 
Fakt. że na wystawk plastyki 
zorganirnwan'-'i przez UNE..SCO 
w Pradze wrcc'nwianie ;i!o
bvli 4 ztNe medale z i:>rzyzna
nvch tam 6. to tylko jeden 
przyklad &ukcesów pJa,tycr.
n_vch tego miasta. Wiecei moż 
na ich znaleźć 7aglądając do 
tamlejs<ej Wyższej Szkoly 
Sztuk P!:i:stycznych. 

I nteresujaca to uczelnia, 
Jej so=jalnokią jest 
sz!do. ceramika a·rty
styczn- i użytkowa. da 

IPi architektura wnętrz i me
blarstwo. Charakter uczelni u
zasa.:lni0<11y ie.st w pelni t.rady 
cjami d:olnoś'ąskimi. Ziemia 
obfituje w zloża najlep.szei 
gJ;nki ceram'cznei. przemvsl 
szklarski jest tu 1radycJą. We 
wszvstkich zakladach szklar
sk~ch i ceramicznych pra<'uią 
projektanci, plastycy - ab<nl 
wenei wrocla.,.•skiej WSSP. 
Szkoła ma swoje muzeum. nie 
wielkie. ale dające obra:r. :ego, 
oo tworzą pr-zyszli projektan
ci naszego przemy.siu. Piękne 
komplety 1 z kolorowego szkła, 
ceramika - wazony. wazy. ta
lerze o estetycznych kolorach 
i nownczesnych l:niach itd. 

Szlwia ma amb'c.ie i plan:v 
rozbudowy. Projektuje snę 
stworzenie kate<lry projek10-
wania form p::-zemys!owych. 
.Jest bardzo p·'trzebna. 010 np. 
w Fabryce Urządzeń M€<'ha
n'.cznych zmniejszaly się zq
mówienia o<lb1orców zagranicz 
nych na obrabiarki. których 
w~·giąd by! n:e·estetyczny. Pla 
stycy wroclawscy zap·rojckto
wali nowy model t zamówie
nia z3graniczne zaczęły naply 
wać. I tak na każdym n:emal 
kr.1ku. Uruchomienie teJ ka
ted:·y r'Ytb:ja s'e o... 2 etaty. 
Wróćmv jednak od sr.>raw 

przemys1owYch do samego 
Wroclawia. Miasto to podobno 
należy o<lwiedzać późną wio.s
ną. jest wówcuis na iPit'knie.i· 
sze. bo w:ele w nim zieleni. 
Kilka dni temu zasyp8l ie mar 
cowy gęsty_ mokry śn.ie.g. J)Od 
czai« srdv w centrum kraju pa
nowała sucha, mroźna po!?oda. 
No cóż. Pa kl'm~t nie mamv 
na razie wplywu. Mamv wplyw 
na kszt.altowanie żvc1a spo
łecznego i kulturalneg0 i t~ 
wplyw wr'<>clawianie wvk()rzy
stują w roJpj ro7cing]°'c'. 

T. WOJCIECHOWSKA 
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~~ ........ ~ Mł\=I r:ICid--POdZieiOrlY"----~"--~. 
Dzia·:o !o się w 

Albo ~ginąc za wolnosc Polsk1~1~ --:okoń"~''"'''· 1) M• dwio nut~„. •?m~Y ·''~'! G~ I 
lb 

• • • • l • I' d l e ~·; Cały 01rrnm ka-nału można jednak łu!l· W kazdt;J koleJne d·zrns1ęc. n;ie- ; 

a ' o ~yc1em 1e1 s uzyc a e1 =Ił dopiero uzmysłowić sobie w śluzach. trow. WpływaJąC na r?d~w1sk:a Jezlo- ; 
,_, §• ! Pie.rws.zą z nieb jest śluza Gatun. ra. ~~tun. s~itłek znaJdUJ~ się trzy-

:! Nim jeszcze podeszliśmy pod potężne dz1esc1 m_eti;ow nad po:z.Ion::en;i ~o-
Nie p-0mnę jut. ile dni Niemcy nakręcali ku-, -----------§I wrot.~, p-0-d b!1rtę statku podpłynął ho- r~a. :ruta~ du7:Y . Kanału K1lonsk1ego 

i n<>ey bi'Oni się Glo- sze ręczni>, Pola.cy zaś 
3 

. ;: lowmk z ktorPgo wspdęło się na po- wyda.Ją. su:. dz1eci~nym mode_l~m. 
gów oo wojsk Henry- ma.chiny z kuszami; py/anln :_ k_ład. kilkunastu _n-ietysów ubranych w P_ 0 s1edmm _godzin.ach .podroz.y, ~az_ 
ha V. Dzielni mie"'iuza Niemcy wypuszczali I.Jl ,.. d 1 k gor 
nie bez przerwy odpie- str7aly, a Polacy str7..a ::; Jednakowe drelichy z na.pisamJ na mi_ę zy roz ewis ami, raz, przez 
rają ataki wroga. Niem 1y 1 ione p-ociskl, Niem PallUTBmy'' := pil"rs'ia~h i plecach .,Panama canal s~1e wa~ozv, st:i:tek zno;w opuS7A'Za 
cy atakują gl'<'.1d - Po- cy zataczali pr-0ee z ka 1• ~ ł Company". Oni będą prowadzić s1~ w. d~ł. ~okonuJą tego sluz.~ Pedro 
Jacy się lnonią, ze- mi~niami, a Polacy ka DZIS ROZMAWIA1\1Y"= ! w:.<zystkie manewry rumown;rz'e w Miguel 1 ~1raflore~. Statek m1Ja lewą 
wsząd m=!tiny wyrzu- mi„nie mlyńs·kie i sil- z JEGO SWIĄTOBLI-~ śluzach. Marynarze obsługują jedynie burt~ a~f1teatralnie rozrzucoi;ie bu-
C'lją w p-owietr7.e ol- nie zaostrzone pale. WOSCIĄ _ BISKUPEM= windv , dynk1 Cmdad de Panama, stohcy re-
brzymie kamienic... o- Gdy Niemcy, zakryci! GNlEŻNIEŃSK.IM. ~ "' . . publiki. Jesteśmy na Pacyfiku. I no. 
bron.a godna ataku. P<'-Ykrywami z desek, - p 1 m ot " u"iJ.owali podejść pod\ . . : owo I wsuwa. Y si.ę p~zez .war- myśleć, że na taki „przeskok" z oeea-

mur, to Pola.cy si>rawla - Co na1bardz1e.f ra-;:: te stalowe wrGta w kamienny kory• nu na ocean jeszcze kilkadziesiąt lał 
I 11 im Jażnie wrzącą wo ni serc~ Waszej Swiąto:;:l łni:z śJu.,,y. Z nabrz<'fa podają na sta- temu żaglowce traciły kilka mieslęcv 

D 
' I I d . l l:tliwośc1• - ~ t I ' 1 1· p t k "d j . ' ą, zasypuJąc p onący • ~ e' s.a o.we my ... o rzy z az e w nieustani1e,j walce ze sztormal!li 

Z/ e O mi głowniami. Niemcy .- Zdztczenie . obycza. -;:: ! bur .. ty. Liny 11a.w1111ęte są na. bebn:v wokół Ca,p Horn. 
pooprowadzali pod wie jow Syn p um es ł b I h 

I 
ż<: żelazne barany, Po- b · rze-ciw OJcu,:;j ' zc7.or.e na. ma yc S·lJa mowyc Dewiza Kanału Panamskiego brzmi 
Jacy zaś stacrA<li n.a. trat ?~7..eciw bratu wy-: fokflmotywkar.h. Od kl chwili ma• pi"knie· Lgd p1>1lziPlony ~wiał 

1 s.ępuJą. MO'l:d 1 zm<';z-=1 s;,vnv się za'nvmu· st t k ., · · " ., , 
1 t ni<:h z góry kol.a zbroj czenie niosą. I cóż się;:: " - . " • ·- Ja. ' a e · prowa· zjednocznny". Ale wil'mY, że rozn1e 

m IS (zali im stalowymi gwiazda-\ dziwić m.alu.czki1111, kie-;:: dzą n_a lma.e~1 le>kom-0·tywy, według z tą jednością bywa. Szeze~ólnie truil~ 
mi; Niemcy P'O wznie- dy i w.iel<:Y. tak sobie_::j wska.Mwek p1fota. no prZYJ"gć be7.krvtv. (>znie ... Ja.dkie sło-
sionych dral>inach pięli! poczvn - ., '"' 
się w gó7ę, a Polacy, iż wsz:;~o ~~ f;~~~~~~1 S_toimy Wt"e~ci1: !°'ieruc~omo. OllZC• "·a, Ghse_rw°?jąc W. Zatoce !anam~ki~j 

h 
' / ' i 7,.ac7,epla.1'1c kh hakami• ma1"no$clą jest. Herman'= ł ku1ąc na poil111es1enie po7.10mu wody. amerykansk1e lotntskowce 1 wsporni-

c Wa I 
!
1 

żela~nymi, pr>rywali wl nastał siepaczy na Mie'=I ł Nahr.zezy Jeszcą.e nie widać, sie1ta ich na.iąc niedawne incvdenty w kanale 
p-ow1etrze. s-z;ka sy:ia . Bolesl:zwowe§ ł ledwie nasz komin. p9 chwili cały ze statkami railzieckimi. Nie zaws?e, 

l S<:hylmy glowę pr:zed go. Zbigniew i. Eole-;: „ statek ZM'.zyna sunać w gó~e. jakbv n~este;ty, m~umenfalne dzlela wsn6ł-
l>ohaterstwem glogo-l slaw na<ta:r1i zhT<>Jl1le na= '"t 11 b d 1· • il w · t b 'k" ł • · d · Pracujący od w:!elul wi,an, któryd1 nie ,,mógll swego ojca _ Hermana.: P.o nom-0~y. ! rau. le'l-'la w1-n. a. . ~ze:siu'!, ee ni l s.uzą ,.zJe 110C'le111u 

miesięcy na zamku za-, nawet wi<l<>k wlasnyeh Bolesław ude..'1Zył na::; c1ąl\"U dv•esiP.c·•n mm1•t WZP<l-~'mv się sw1a.ta . 

w kil ku 
zdaniach 

konnik reguły św. Be-\ dzieci ol<rutnie zhań- swego brata Zbigniewa,§ o dziesięć metrów. Pn;ebywa.my jesz- WIESŁAW ANDRZEJEWSKI 
ne<lykta ukoliczyl c•n·e.g bi':>nych pnez wroga. pojmał go i oślepil... ;:: 
daj swe dzieło. Jest n;rnl Schylmy głowę przed ..._--------------------------------------... .,.._,_ 
wspaniała pcxl~bizna na\ obywatela.mi, którzy zro - Co czynić zaleca-= 
szego księcia na de--.>ee zumicli, że lepie.i bę- cie? § 
wiernie odtwor-zona.

1

1 di.ie i 7.as:rezytniej, je- _ Poku~o u~a·wiać.~ 
Na ost&tniel narad'Zle 

odbytej w letniej sie
d:zib'.e k<ięcia ustalono 
ost.a.tec-znie u-zbrojen'.e 
nas'.!ej aqnii. Bl;dzie s;ę 
ono sk;.adP.ć (w zateż
noSc<i od drużyny) z to 
porów, os"liC".z:epów, proc, 

MiSt•rz nie ża low.al zlo- śli i oni i zakładnicy " ,.,. 
ta na tło i s!ZBtę - Boi zginą oo miecza za oj-

1 

:pootów ll'f'Ze5'1:rzeigać, ni~ 
ko blys=y P"'-eto sio- czyznę, niż g·dyby ku- obyc-..<ajnoś'ć plenić. ~ 
neCT.nym blask.iem. o-

1
1 pu,iąc zhańbfo-ny żywot - A jakie czyny nie-~ 

bok dajemy do obej-, ;>.a cenę JXNM•mia gro-· obyczajne są u nas na.i: 
rzenia wierną kopię te-1 du służyli obeemu na- pows7A!Chnlejsze? ;: 
go rzadkiego d-ziela. I rodowi. 

- Na zabawy pog.ań~§ 

. ruków i ta re-"" obciąg
niętych <kórą. Nowoś-

. cią w v.:yp-os.ażeniu \VC·j 
eka bę<:Ją panc= i 
hehny ze skf.ry (.prn•du 
k0wane w krnju) ora:>: 
sprow.a~1.an-e 7 N.a<ire
nii i Rusi dwusioc.zne 
mlec.z.e. 

[(omentu;emy 
s'kie ltud się schodzi, n.a§ 
pląsy i na wszelkie di.a:: 
behsik:ie pieśni i wśr.ód: 
zalbawy żony porywa: 

w>:rzi/t'łł'ł ~==!= * 
Przybywa nas7..emu kra 

lowl mężów uczonych 
i świątobliwych. z l:>ra 
ku mie.i~ca V11spomni1my 
tu tylko na.isla'W'lliej
szych: a<rcybiskupów 
gnieżnjeńsk"ich B'ossutę, 
Bogumiła i .Jakub.a, bi
skupów krakowsklch 
Lamberta-Sutę. Sfa.n;sla 
v.ra i Czes~awn i bi.~ku
p.a po7.na1i-=:.t:-::ip,o M:cha 
la. W'elu z n!rh pob'e
ira ło na u ki na sla ,,r. 
n~·ch uc-::elniar„h. M. ln. 
biskup Lambert-Suta stu 
cliowal w· belg;jskim 
Gemblr}UX, zaś arcybis 
kup Jakub - w Laon. 

Co prawda Krzywousty nie przywróci! Pol• 
sce tej p-otęgi jaką oslągnęla za jego wielkich 
imienników, nie odzyskał też · k-orony królew
&l<iej, niemniej poi-ożył duże zasługi na polu 
um<>cnienia !<raju. Nam os<>biście najbai:dziej 
goonym wydaje się jeg·o testament, w którym 
obdzielił po równ-o wszystkich swoieh synów -
sprawiedliwie i hojnie. Najstarszemu synowi 
Władysławowi p-0za dzie<lzicznym S!ąskiem 
przy.padla dzielnica senioralna zl<Y.lona z ziem: 
krakowskiej, lęczyclw-sieradzkiej, części Kujaw 
i części Wielk<>p-<>IS'kl z Kalis:1.em i Gnieznem. 
Młodszy - Mieiszk>O otrzymał Wielkop-olskę z 
Poznaniem i częścią Kujaw. Trzeci syn, Bolesław, 
dost.al Mazowsze i reszt<: Kujaw, wres2ci.e Henryk 
- d7.ielnicę sandomierską. Jedyńie najmloosze
go Kazimierza, który tuio-Ozil się już po Smier
ci ojca - nie :zdołał Krzywousty wyposażyć. 
(Biedny Ka.zlinierz. Może jednak bracia ustąpią 
mu po kawałku dziedzictw.a. Wydaje się, że 

\\'ładyslaw pierwszy okaże swą wielkodusz
ność). W ten sp-osób wszyscy synowie Bolesła
wa są za&p•e>k-0jeni, a państ·wo zwiR?ane nićmi 
braterskiej mil<>Sct tworzy nieroz.erwainą cal-ość. 

nowa luię9i 
J.a,k podaje książęcy~ 

skarbnik, bil:>li>Oteka kra= 
kowska wzbogaciła się~ 
ostatnio o ki'lka nowoś= 
ci rękopiśrrtiennych. w:= 
sumie biblioteka posta-: 
da obecni.e zbiót' złożo-:= 
ny z ~ pozycji. Wśród: 
nioh na uwagę c:zyter-:= 
ników zastu-gują „Zy-;: 
''''ot pierwszych mę-: 
c-.oonnilków" i "żywot=: 
św. Wojciecha" - oba: 
<l·ziela napisane P'I'Z-e:z;: 
uta·lentowanego Bruno; 
Z KwerfUJl'tU. ;!; 
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CYRIL HARE 

·-
MORDERSTWO 
PO ANGIELSKU 
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„ • 
Przeiożyła: MARIA SZTAKIELSKA 

STRESZCZENIE 

Do zamku Warl>eck Hall - na źa.pl'OSzenle sta 
rego, cięzko chorego goop<>darza IOI"Qa Warbeek 
i>rzyb~I<> kilka o.sób, przeważnie z jego rodzi· 
ny, iueby spędzl.ć razem wieczór wigilijny, 
Wśród przybyłych znalazł się również syn sta 

relf-O lorda 7"" B<>bert. Rob-ert l'<>'L1llawia wta
śnie z Kam1llą. Kamilla wyczuwa. że Robe~t 
m~ jakieś ~l<>p()ty, że nie jest ~'1.częśliwy. I<!:i
Wl, źe ehc1alaby mu chętni~ pomóc. 

• * • 
- Chcesz, chcesz! - Robert odiwrócił się 
~ niej raptO'W'Ilie. Mocnymi rękoma ścisnął 
jej rami'OTI:), przybliżył twii.rz do jej twa
rzy. - W·iem doskonale, czel!o ty chce-sz! 
Ni'! ma potrzeby owijać w bawełlne! Chcesz 
chło;pa ! oto dlaczego pl"Zyszłaś tu, może 
.niei W porządku, masz szan.sę. Czy chcesz, 
abym zamknął dI"ZlWJi i z.gasił światl>o? My
ślę, że możemy to zrobić tu, na sofie! 

- Robercie, przestań! 
- A moie wolisz pocz€-kać d-o nocy, kiedy 

m-..ampan przełamie twoją dzde<Wieza rezer
wę? Powiedziałaś przecież, że chcesz sie 
upić, co? Myślę, że tak będzie nawet le
piej. Czy sąd!zisz. że będziesz mogła POOZe
kać do wieC"hora? 

- Oszalałeś, Robercie! Na rn!iłość boską, 
puść mnie! 

- To jest wyjątlkowa okazja, moja piP.k
.na. Jecln-o z nas w każdym ra'Zie bedz1e 
miało ]J'rzyjemne święta. Tymcz.asem masz 
zaliczkę! 
Pocałował ją kilka razy giwal!townie. bru

tainie. miażdż.ąc jej wargi. 
- To byłoby na r ~ie wszysrtlko! - oo

wiedział, uwalniaj.,c ią. - Mam nadtieję, 
że jesteś zadowolona? 

4 ·~ENNIK LODW ~--..liA5A'Jł) 

Kamilla zachwiała się, blada z wściekłości. 
- Nienawidzę cię! - zasz:lochała. - Ty 

brudne zvi.".ierzę! Mogłabym zabić cię za to! 
Pcxlrnioola rękę, uderzyła go w twarz 

i nim zdołał zareagować, wybiegła z po
koju. 

Jtoq.dział VI 
W KREDENSOWYM POKOJU 

Jak to udowodnił Briggisow:i d~ Bołtwink. 
pokój krede<IIBCJWY w Wa~J:>ec!k Hall . ~ył 
częścią oryginalnej budowli, za Wll:nnes1e
nie której odipowiadał - w W1ększyrn. ~Y 
mniejszym sto.µniu - legendl'.my ~erk:n. 
Obecnie był to podłużny, wąski pokó~. ru~ 
proporcjonalnie wysdki. O je-~ &ta,z-ozytmos
ci śiwiadczyła jedynie ką,mienrna podłoga 
i wąziuibkie O<kna. 

Pod ścianami stały szafy kTede<noowe 
pó~ki na których starannie pouikła·dano sre
bra i porcelanę, przy-bory ~ i~h cz!5'lcze: 
nia oraz cały ten arsenał, iaik1 moze byc 
potirz-ebny kamerdY'!lerowi. Było :O króle
stwo Briggsa - chbodne, surowe l skrupu
latnie czyste. Tu właśnie (położywis2Y u.prze
dnio swego pana do łóżlka) Briggs w ka
mizeice i g,z-ubym fal'tuchu zajęty był żmud
nym polerowaniem łyżek ł widelców na 
wieozorny obiad. W powietrmi, ciężkim od 
zapachu pasty do czyS1Zczooiia srebra, od
dech jego wytbwarzał obllo=ki pary. 

Nagle za jego pleoami uchyliły się cicho 
drzwi. Wyjrzała spoza nich główka młodej 
kobiety o ladnych, choć d0>ść pospolitych 
rysach. Bujne, rudawe wllosy kontramwały 
z bladością cery. 

Po chwili obserwacji nowo przybyła wśliz
nęba się do pnkoju i cicho podeszła do sto
łu, przy którym pracował kame-rdyn€'1". 

- Tatu.siul - szepnęła. 

Nie odwracając się i nie przerywając swe
go wjeda, Briggs powiedział: 

- Nie Jl'O'Wi·nn-aś tu pr:zychodzić, ~zan1110, · 
moje , dziecko. Możesz pn:eziebić się. Mó-w;
łem ci, żebyś wstała na górze, przy swoim 
kominku. 

- Przepra~;i.m. wtusiu, ale nie mogłam 
już d~użej czekać. Czy... czy rozmaw'ałeś 
z nim. tat>usiiu? 

- Tak, rworn&wiłem się z nim, ja!k na
leżało. 

- Co powiedział? Co ma zamiar z tym 
zr.r·bić? 

.Dri.ggs obejrzał :P.IXi światło sztuciec, który 

POwtESC ,,DZIENNIKA" -f:r POWIESC 

czyścił, chucl!nął n·a nieg>o i E!lllergicznie 
przetarł go kaiwałkiiern zam=. Dopiero po
tem odparł: 

- Tego nie mogę dokład!nde po"Wlied:deć. 
Przesz1kodzono nam, nim do tego doszliśmy. 
Ale ooś na pewno będzie zrobione. I to 
wkrótce. Zażą.dałem tego wyre.źmie. 

- Ach, poco mów:ilSz talkiie rzeczy? - wy
buchnęła dziewczyna ze złością. - Znowu 
stanęło nia niczym i znowu o.n będzie wy
kręcał się i wykręcał i oolk.łaidał sprrawę -
tek, ja.k robił dotąd! 

- Nie sądzę - mruknął -pclOSęl)nde Briggs, 
zwracając się poo:ornie clio srebr'llej ły7Jki, 
którą trzymał w ręku. 

- Pójdę chyba prosto do jego l'OI"dc7w!;lkiej 
mości i opowiem mu · WIStZ:ysitlloo l - zagro
ziła Zuzanna. - To go wreszcie usa,dzi l 

- Nk takiego nie zrobisz, moja poambOl 
- kamerdyner odwrócił się i pie!"W!SZy ru 
spojl.'lzał na córkę. Wyglądał talk SIU'l"OW10, że 
d1lie<wozyna mimo woli cofnęła się. 

Przepras.zam, trutusiu - wyjąlkała. -
Nie rnyś1amm tegio poważn,ie. 

- Mam nadltieję, że nie. Nie po to joo
tem w tym dOIIIlJU od czterdziestu pięciu lat, 
aby aiplik•ować jego lordowskiej mości 
wistrząs, który w}"Pra.wi~by- go na tamten 
świa.t. A gdyby żyła twoja biedna maitika, po
wiedziałaby ci to samo. 

Czy srbal!"SIZY pan .napralWldę jest tak 
ciężzko chory? 

- Nde przypusrozam, ll!by k:tokiolwi'Elłk, po
za mną i jego lordowSką moscią .zdawał 
sobie sprawc:. ja~{ cięż.ki jest je~ S'l;a,n -
od.parł powa2'nie Brig,gs. Str.zepnął palcami 
i wrócił do swej I'K>'boty. 

- To 7-ahawne, nie? - f'Z'llci'ła w kie
ruwku pleców ojca Zu.zallll1a. - Mam na 
myśli, że on jest tam, a ja tutaj. '110 nie 
jest w porządlku. o~tateczmie, mam takie 
same p<rawa, jak każ.dy inny, wo nie? 

- Masz prawa, moje dzieck<0 i w odpo
wiednim cza~e wykor~ysta«'l je! - za;pew
ni.ł Briggs. r- A terae idź do siebie na 
gorę. 

Zuzanna zwr6dła sie ku drzWiom," ale w 
połowie drogi zatrzymała się. 

- Tatusiu? 
- O co jeszcze chodzi? 

- Czy to ))'l'awcla . że on 
n~e;ako ki!7vnami? 

Fc-n1 r--rl--'t"1,;r <'duy-A~!l c::i" 

przez chwile w miJc,eniu. 

&Dalszy 

ja jesteśmy 

patrzył na nią 

cią~ o.a.stąpi) 
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głupcze, 

POZIOMO: 1. „ ..•.. MO - Die rJll" 
dość. 7. Przedmiot powszeeh-' 
nych kpin. 10. Pajdka. 11. Dln
g'l)Ści ł0.070.368 metrów. 13' 
Wskaźnik częstości geocbemiez• 
neJ pierwiastków. 17. Odgłos ka 
PY't konia PO twardej drodze,I 

19. Strona •wt.aa. 20. p~ 
europejskie. 21. Punkt widze
nia, z którego rozpatruje Ilię da 
ną rzecz. 22. Okrycie ptaków. 
23. Ztnnie,fszeoie Ilię rO'Z:D1ia:rMl' 
organów lub tkanek na &kQte1I; 
zaktóceń w km ocl2ywl.aJdu. al. 
Do zalntymn<l.enta. pokoju. 26. 
NaJwiękSze Jedoro . Europy. zs.. 
Ognislko u góra.li. 31. Gatunelrl 
wódkt. 3%, Budmmiezy 11krz3"" 
piec. · 3S. Wg legendy nimfa Je
ziora Switeź. :W. Rozprawa ~ 
ko.wa, 

PlONOWO: !. Nfby zł.otlo, ~ 
.1 edna ze sztuk płastJieznyc:h. .a.. 
Drzewo ig.la.ste. s. StopłeA w 
~ WOjen.neJ. 6. Wyją
telr,, Jak zasuwka. 8, Założyciel 
l"Odu. s. Kameralne organy, 12. 
Sklę pod gołypi niebem. 14. 
Republika murzyflska. L~. Nie
co nmlejszy oo jeleni&. 16. Od• 
blmca pnesyłki J)OC:llł>OWej. 18. 
Potrawa na l!llU'O'WO. 19. Ogni• 
s1>0ll'lt, entuzjazm. 25, Plantacja. 
2'7. zakJad SlłU.ż~ 2ldrowia. 28. 
Czlowiek ,,który się kulom c\-a 
kJullal". 29. Mały kapeh.UIZ dam 
s1d, glębokio ~bodzący na glo
wę. 30. Budowla ogrodowa. 



Uwagi laika Zamiast zróżnicowanych 
jednolite opłaty 

za centralne ogrzewanie i ciepłą wodę TYKAĆ CZY WY~ TYKAĆ? 
Wobec licznych pytań Czytelników, jakie opłaty obo-

wią.zywać będą w Łodzi za ogrze\va.rtie mieszkań i ciepłą 
wodę, poda.jemy na ten temat informa.cję, uzyskaną z Wy
działu Gospoda.tki Komunalnej Mieszka.n•iowej Prez. RN 
m. Lodzi. 

~ Uczeni 
~ radzieccy 
ł 
tz wizytą w UŁ 
ł . 
; Na zaproszeme Instytutu 
(.Geograficznego UŁ przyby
ł li Mtatnio d~ Lodzi dwaj; 
ł wyb;.tni uczeiu radzieccy - ł 

dzieka.n Wydz:ia.łu Googra-~ 
f!eznego Uniwersytetu im. 
Lom-0<nosowa. w Moskwie, 
Konstanty l\fa.rkow i prof. 
Instytutu Geologicznego wl 
l\łiJskwie, N. L Nikołajew. 

~ r.grafowie wspólpracujlł z 
J. n im od dawna.. Jest Go 

28 marca br. Min. Gospo
darki Komunalnej wydało 
zarządzenie, zgodnie z któ
rym nowe opłaty obowią.zu- . 
ją od dnia 1 ma.ia br. Bcdą 
-0ne rozłożone równomi.ernie 
na cały rok. płat.ne zawsze 
z dołu. Dla przykładu więc, 
opłaty za ogrzewanie, ciepłą 
wodę i czynsz komorniany 
za maj powinny być wnie
sione do kas ADM najpóźniej 
do dnia 10 czerwca br. 

Nowe stawki za. centralne 
ogrzewa.nie i ciepłlł wodę do
tyczą wyłąc'.l.nie budynków, 
administrowanych p·rzez rady 
narodowe. Zarządzenie nie 
dotyczy zatem budynków, do 
których og-rzewanie i ciepła 
woda daorowadzane są np. 
przez zakłady pracy. bądź 
prywatnych właścicieli. 

porządkuje zarazem nienor
malny dotąd w na.szym mie
ście stan. 

Za ciepłą wodę opłata do
tychczasowa wynosiła 10 zł 
miesięcznie od każdej za
meldowanej osoby. Od 1 ma
ja br. stawki określane bę
dą - jak wyżej wspomnie
liśmy- w wys~kości 90 gro
szy za każdy m~tr 2 powie
rzchni użytkowej. 

Zarządzenie nie precyzuje 
dokładnie, jakie stawki za 
centralne ogrzewanie obowią
zywać będą w poszczegól
nych rejonach kraju, bądź w 
miastach wydzielonych. O
kreśleniem ich wysokości 
zajmą się pos11Czególne rady 
narodowe, po pr:i:eprowadze
nlu wnikliwej aua.lizy rzeczy. 
wistych kO&Ztów. Stawki za
twierdzi nastęipnie . ia•ko o
bowiązujace, Ministerstwo 
Gospodarki Komunalnej. 

J. Bin. 

J 
ęzyk polski ma pewną 
OIH>bliwość, której odpo· 
wiedniki trudno byłoby 
chyba znaleźć w bliskiej 
nam rodzinie języków 
islowiańskich, a tym bar-
dziej w da.liszych gru

pach językowych. 
Mam na myśli spoisób zwraca 

nia się do rozmówcy w O<S-Qbie 
trze<>ie,i: „Proszę pana, niech 
pa.n będzie łaskaw„." Na ca.lym 
swiecie wygląda to znacznie 
prośeiej: „Panie, bądźcie tak 
łaskawi„." Oczywiście, można i 
p·o polsku w ten sposób pqwie 
dziec, ale będzie oo brzmiało 
sztuezńie„ napuszenie. 
Można by · tę ()IS()bJiwość trak 

tować wyłącznie jako ispecyflcz 
ną cechę języka i nle zwracać 
na nią większej uwagi, gdyby 
nie fakt, że bardzo komplikuje 
ona żyeie społe<!zne, szczególnie 
w dobie dzjsiejiszej, kiedy kształ 
tują się nowe istosunki między
ludzkie. 

W języku ..taropolskim zwra
canie się per „,vy" do osoby 
nieznajomej lub bliskiej lecz 
godnej swzególnego szacunku, 

Premiery filmowe 

mialo pelne prawo <Tbywatel
stwa. 1\'lówHo się: ,,\Vy panie", 
„ Wy matko" ltd. Bodaj do pie· 
ro z początkiem naJ>ugo wie• 
ku ta forma zaczęla zanikać. 
W stosunkach między niezna.io· 
mymi , z;j.titąpilo Ją całkowicie 
wspon1niane już „pani-c, nieieh 
pan". &ozp<>wszechnilo Ilię rów· 
nież mówienie ,,per ty" do lu„ 
dzi, nad którymi mialo Si(} ja-
kąś wladz<;. Do dziś jes?.cze w 
niektórych. fabrykach starsi maj 
strowle tak zwracają się do ro· 
botnk, choć czasy kapitalistycz 
nej za.leżn<>Sci dawno minęły. 

W postęp<>wych organizacjach 
robotniczych już w wielcu dzie
więtnastym przyjęto zwyczaj 
zwracania się „p-er wy". Była 
1;0 chyba reakcja na upadlające 
„tykanie" a równoeześnie wy
rażenie pogardy dla „panów" 
w og·óle. Nawiązywan<> przy 
tym do pięknej formy języko
wej, uoisal>iającej iszacunek. 

się normalną formą kontaktów, 
na początek między t.owarzysza 
mi w partii c:i;y innej organi· 
zacji, póżnie,j między wszystki• 
mi oby\vatelami. 

w każdym razie, prawa roz
woju języka nie bedą się prze
ciwst.aVl>iać rozpow,.;zechnie.niu 
t.eJ formy, 

JlJLIAN BRYSZ 

Z głębokim smutkiem :i:awia
damiamy rodzinę, przyjaciól. 11 
znajomych, że dnia 27 marca 
1963 r. P<> ciężkich cierpie
niach, opat1'7.ona św. sakra· 
mentaml zmarła 

S. t P. 

Sta nisi a ft' a 
KASPRZAK 
Wyprowadzenie zwłok nastą· 

pi dnia 31 marca br. z domu 
żałoby przy ul. Gdańskiej 14 
o godz. 15 na ementar:r: rzym.
kat. na Dolach 

MĄŻ, CORKA, ZIĘC, S'ltN, 
SYNOWA i WNUCZĘTA 

Prof. Markow jest dokto
rem hono·ris eau~ Uniwer
sytetu ŁódzkiegG. Nasi ge-l 

"serdecznym przyjacielem 
ł Polski, m. in. dz.ięki jego 
ł poparciu otrzymaliśmy sta.- t 
ł l.'ję badawczą na Antarkty-; 
ł dzie. Sam Prof. Markow! 

Zarządzenie ministra okI'eś
la, że <>pł;>ta za ogrzewanie 
1 m2 powierU:hni użybkowej 
lokalu mjeszkalnego nie mo
że być niższa. niż 1,80 zł i 
wyższa niż 3,20 zł. Jeśli cho
dzi o ciepłą wodę opla.ta. nie 
może być ni7.w.a niż 911 gro
szy za kalidy metr! powierz
chni użytkowej. Pr-zy okaą,ji 
wyjaśniamy, że do powieI'z
chni użytkowej wlicza się 
nie tyl'ko pokoje i kuchnie, 
a.Je także łazie'llki, ulbi·kacje, 
przedpokoje itp. 

Do 4 kwietnia ,,Bałtyk" 
wyświetlać będzie jeszcze 
nowy film produkcji polskiej 
pt. „ZERWANY MOST" w 
reż. Jerzego Passendorfera, 
ze zdjęciami Antoniego Nu
rzyńskie-go. Autorem scena
riusza według własnej po
wieści „$niegi płyną" jest 
Roman Bratny. Tych, któI'zy 
kl.llążki nie znają, j,nformuje
my, ze jest to dramat psy
chologiczny, hi-s•toria polskie
go porucznika. któI'y dla siku 
tecznej wa.lki z bandami 
UP A udaje Ukraińca i prze
dostaje się oo jednej z band. 

Niezależnie jednak od llzlachet 
nej intencji, forma ta okazala. 
się cspr7,eezna z duchem roz·wo
ju i kierunkiem zmian zacho
dzących w języku. Stoisowanie 
tej formy jest bardzo trudne, 
wymaga bowiem szczególne.i zna 
jomości odmiany wszystkich 
cześei m<>wy. Trzeba oto na 
przykład powiedzieć: „TowAi-zy
szu, bądźcie tak dobrzy, zeeheij 
cie mi opisać, jakie wrażenie 

Zaś od 4 klwietn.ia oglądamy :i:robl!o = was wcoorajsze ze- 39a7 g 
w „Bałtyku" dramat -0bycza- branie i co wam tam mówio- 1 li•••••••••••••mlD 
jowy pI'odukcji francusko - n<>". To poprawne, aJe dość I 

! 
wiele uwagi P<l!ŚWięc-a bada-
11 iom tego kontynentu i był 
tam już trzyk:rotnie. MieS'Z
kańcy Łodlzi będą mogli 

włoskiej „ROCOO I JEGO skomplikowane. 
BRACIA" (I'eż. L. Visconti). W wielu innych językach for 
Film onowiada 0 dzieJ·ach my odmiany rzeczowników, cza 

" sowników i zaimków upMtlcily 
włoskiej rodziny - czterech sie lub wręez zanikły. Dzięki 
braci i ich matki - która temu można było zachować for 
ze wsi przybył.a do wielkie- me: „wy" ooz dalszych klopotli 
go miasta. wych na&"owistw z nią związ.a-

Dnia 29. m. 1963 r. zmarł na· 
gie w wl.eku la.t 23 

S. t P. 

Marian Garncar.ek 
~ 
wysłuchać jego relacji o .i 
Anta.rktyd:r:ie w oza&e pu-f 
blioonego odC?;ytu w Łódz-f 

ł kim Domu Kultury w d!lliu ł 
tl 2 kwietnia o ~od~. 18. ~ 
ł Równie:i prof. M. 1. Ni- ł 
~ kołajew był w Polsce już ł 
/parokrotnie, :po rM pierw-, 
~ ~zy jednak .Przybył na dłu- ł 
łżej z zamiarem wygrosze-i 
J n•a serii odczyLów i wy-

Warto za.razem przypom
nieć, jak kształtowały się te 
świad.czemia dotychczas. Jeś
li chod7;i o centralne ogrze
wanie, to sta.wki wynosiły w 
Łod7..i od I.GO zł do 3.30 za 
ka-i;dy mełr ! powierzchni u
żytkowej. Ich z•róż:njCQwanie 
wy.pływało z szeregu pn.y
czyn: Hości lokatorów, wiel
kości ogrzane i i><>wierzC'h ni, 
S>pI'awnoflci k<>tłów, rodzaju 
op.ałiu i'1lp. Ta.k więc :r:a iden
tyczne usłu~i jedni plaoiłi 
siawkl niskie, Inni lltostmko. 
wo wysokie. Nowe za.rządze
nie wprowadza w to miej
sce opłaty zryczallow11ne. 
jednakowe d1a wi;zy;stkich i 

Od 1 IV w l „„ nych. W języku polskim uprOl!IZ 
• • " 

0 nosc wy. ezenie po:s7..lO odmienną drogą, student Pollteehnfkl Lódzkiej śwletlać będzie dramat oby- właśnie prnez r>0zp<>vi'1Szechnie-
czajowy produkcji rumu11- nie owego „niech" i isprowadre 
skiej pt. „EUROPOLIS" (reż. nie wszystkich dal57ycb członów 
P. Calinescu). Akcja fllmu wypowiedzi do najJatwiejszeJ w 
toczy się w małym naddu- odmianie, t:r~eciej osoby. 

· k" · · · · IOOzwój języka, jak zresztą nais im porcie, w srodow1s- stwierdzał w niedawnym „Truś 
ku mieszkańców m.iasteczka, cie mózgów" w telewizji prof. 

P<>grneb odbędzie isię w po. 
nie<iziałek, dnia 1. IV. br. o 
gooz. 16 z kapliey na Star~·m 
Cmentarzu przy ul. Ogrodo· 
wej, o czym zawiadamia po· 
grą.żona w głębokim żalu 

RODZINA 

1' kładów :r:e swojej speojaJ-
U ko~o zgaśnie 
światło 

oczekujących na przyjazd Zdr.islaw Stieoor, w prze<le 
bogatego gościa zza oceanu. wszystkim dą:i:ność do upt··osz- 3962 g 

; nOIŚci. Interes.uje rię on~ 
I przede wszystkim d~wnymi 

Za to, że wrócił bez pienią- czeń. ża<Ine próby zahamowa- 1i•••••••••••••mP/t. 
dzy, gość za·placi życiem. nia tego rozwoju nie mogą być l! 

'epokami geologfoznymi il z powodu r.c.bót eksploot.acyj 
nych l kwietni.a br. w god'Z. 
8-Jli nnst.ąpi przerwa w dos>ta
wl-e energii ele'kt.ryc·u1ej dla ni
żej wyrnienionycll ulic: Zielona 
od nr 2 do rn i od n.- lS do 2.1, 
Wóle:>.ań.-.ka od n;r 21 do 57. Za 
chod>n.ia nr 105 i 107, AL Ke>.ś'
ch.1~ki od n.r l oo 11. 

R' · · u-wieńoez<>ne po"\\--Odzeniem. 
owniez od 1. IV. w „Po- .Jest jakiś wielki paradoks w W dniu 29 Dl3rca 1963 ro-

lonli" oglądamy film włosko- tym, że forma najwlaM:iw1>za ku zmarł ł .iPSt prr,ewod'llJC1Lącym Ko
ł misji Nootekto<niki l\lii:d-zy-
~ 11ar<>dowej Orga.ni7.aeji do 
ł Badań OJ!ww.rf.onędu. I 
----------~· 1••··-·-·····-··············-·-········· 

francuski (reż. A. Lattuada) ze wzgJP,<lów sp<>łec?.11.v.cb, oka-
" UPROWADZENIE" - jedną zuje 6ię ni<!Odp·owiednia ze 
z pozycji tegaroc7.dlego Fes- względów czysl>O formalnych. I 
tiwalu FestiwaU Filmowych. stąd właśnie powstają potworki 
J t językowe w rodzaju: „Towarzy 

es to dramat sen.sacyjny, o szu, czy wy żeście był?" Jub „ro 
ambicjach psychologicznych. warzysz.ko, czy wy byłyście?" 
„Wisła" od 30. IJI. wyświe- Jakie je:s.t wyjście, jaki mo-

tJ.a również fe..~tiwaJową po- żna przewi.dywać d.alffzy kieru
zycję, głośny film produkcji nek zmian? Jeśli zwracamy się 
radzieckiej w reż. A. Tar- do kogoś, nazywając go towa-
kCJIWS!kiego pt. ,,DZIECKO rzyszem, stwierd7,amy aut.oma. 

Odnoszę wraźem>ie; ja,k!by piąl!an4rrie fa!k;t·6w chaTa-ktery \'VOJNY". tycznie, zgodnie z sensem tego 

pu.la-rnego TV - „T-ranzy.t'• ' przewo<cl·~ia. u·t100ru. premiery odbędą się row- powiedzieć. „Towarzys,,u, czy 

Józef Głaczkowski 
adwokat, 

członek Zespołu Adwokac
kiego nr 12 w Łodzi. 

W Zma.rłym adwokatura 
straciła nieodżałowanego Ko
legę. 

Cześć Jego pa.mięci! • • , 
0"""'otaikl Tea.tru Po M ·~~ta~;, -~ma~-·a NO m"ól w d h--' t słowa, że jest to ktoś nam rów-pią „ counJ ~,,.-• • ~~~TY I ""• ~· ·~~ ~"' .„„ „~ na c vuzącym .Ygod_n'iu ny. Dlaczego wobec tego nie 

Anny Seghen - zrtJ4)oelnie do I Zawmtłl.a wreszcie _ '71Wim nież w ki.nach: ŁDK i „Sty- byleś?", dlaczego nie zw1·óeić 
m'TVie nie oot.Gi1'l. Jaikb'!J miię- ~!L !!. , z<kvrtietm _ 13o(l'uskl•W lowym". ŁDK wyświetJać się per ty? ll••••••••••••••mfł dzy teJ.ewizm·e.m i widzem b·y- _ _ ___ Sochrni.c.ikil., 0!,~dzony ' '"Z będzie od 6. IV. dramat oby- o ile ucieczka od formy „wy" 

RADA ADWOKACKA 
w ŁODZI. 

I.a ja.kc.ś n-ietvid.zia'na ści;am.a, ; •u czajowy produkcji radziec- ma swoje podłoże językowe, o 
kt.óra 1Ltrud<ni.a./a oobiór. A T '' wi.e'!ok-rotn4e jalloo d-<»br·y aok,- tyle obawa przed używaniem 

Naszemu Koledze mgr FE· 
LIKSOWI WYSZVNSKIEMU, 
kier. technicznemu Sp-ni Pra· ran Z'\, t tar tel.ewiZ1}1jny, tyim razem ki ej (reż. J. Rajzman) „A formy „ty" nie jest w najmniej PYZecież nieja•loo „z urzędu" 1' .! nie pa.sQWQJl zu.pe./:nie do rol'i JESLI TO MIŁOŚĆ" poświe- iszym stopniu uzasadniona tymi 

jes·t.em odbiorcą a•k;.tywnvm; ~ "--k o'-e„'cne,.,.., miej- tytuil.-Owe.r;o boha·t.eira „Tranzy- eony miłości -nastolatków i wzglę<Jami, opory powist.ają wy 
poświęcającyrm ma'ksim<Um 11- •ra ai~':. ~ .. '.'.:..;;,t~zna"~ se-~ tu". Nie wi4domo dla.cze"". u- kołtuństwu dorosłych. V,' ląCT.nie na gruncie sP<>1ee.;nym. 
wagi term;u., co się d:cieje na ~ ""-J• ····~~„ ~· ~·~ „~ „Stylowym" od 5. IV. oglą- „Ty" - w zwrocie do niezna-ekran.ie. gra/i.a i chaot.yczne ZlmJian:y sil.owal stwotrzyć typ cz~owie- d 2 . h jomego ma dzisiaj wciąż jesz-

;y Ohemiczno·Farma.oeutycznej 
„Polon" serdeczne wyrazy 
współczucia z powodu zgonu 

, · ka !l'męif:7iie rne<Zd.ecydowanego, amy na pierwszyc sean- cze posmak lekceważenia. Ta-
ska.a. ta:.lcie W'I'~? Prze- planów. Zawimła tofkże prze- w efeiklaie dal postać bez wy- sach radziecki film dla mło- kie zabarwienie znaezeniowe zo 

s::k.adzata p'T"U(Le WS'zysbki·m gad.ana a~ja. Wykoirzy- ra.zni. dzieży „PR.ZYGODY KRO· stal<> ukszt.aJwwane pr7.ez wa- MATKI ciq.gl.a łomotanina w siudic, i>la'TW przy tym z d.zi.e>la. An- SZA" (reż. G. Oga.nisjan) - runki społeczno-historyczne. 
która ooł.kowicie zag~s.z:a/Ja ny Seghetrs ja·lcby ty~lco jego P·~ Wikiej obfV!oścl bl.ę- histarię grupy mrodzieży Trudno 1>rzewid;vwać, oo w sktadają w imieniu za.logi 
aktora. W jederna.stym Tolcu wie-rzchni.ą, j(lJfofolog·iczną wa-r dów, trudno za,l.iczyć pią,J;/co- przebywającej na praktyce tym wypadku zwycięży - wpływ RADA sP-NJ, ZARZĄD f.Btni.e-nia telewizji taoci.e skan- sim•"', .--:zo..+roc•on~ wid.<a ma- k . . . 11•• • b . tradycji, czy nowyeh warun-v.., ,,., ~,,.. . ~ ·~ 'WY sipeiktadal dn 'Udanycli. wa acy1nei w w1e 'n.leJ a21e ków sp<>lecznych. Być może je 1 PODST. ORGAN. PARTYJNA 
dale techn_iczne nie JJOWinnl!J są tmd~ll!IOh• do zroZ'wmie·nia samochod-0wej. dn:.k, w bliższej lub dalszeJ 1330 t 
się Zldarzoc. Przeiszilcadzal T-Ow szczegćłJ&w. Zr;wbi~ll ~ 10 (obZ1) (w) przyszłości, focma „ty" stanie 111---•-•••••-•md 
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WAZNE TELEFONY ska 74) g. 210 ,,Riogate du doa.w. od lat lC ~. lG, r.i., o<i lat 18 g. 17.15, 19.3'0 . muje :rodzące i chore gl- ADRESY l GODZINY 

Czajka (.Plo•nowa 18) „Woj nekoLc·glcznie z Dzielni- PRZYJĘC SWIĄTECZNEJ 
tuś i Wacuś" g. 14, „Ta cy Ba!uty orarz 2 1-0 Re- i NOCNEJ POMOCY PIE
ta, mama, córka i zięć" jonowej Pora<lni „K" z LĘGNIARSKIEJ: 

Pogot. Ratun.ko
PoKot. MMicyJne 
N-o<:na pomoc ld\:ar• 

ska m. Lodzi 
!'traż P&J,a.rna 
rcom. MlejJ!ka MO 
ICom. Ruchu Dro-

gowegt0 
P ry-w. Pogot. I>z1iec. 
Pryw. Pog'Ot. Lek. 

sze"-. 1. '- :nieazynn~. 14, 11',· 18, ao. CO! 9rlrie!KtEDVJ 
pvocl. rad'l. do:zw. od lat Dzielnicy Wid-.<eW, ul. Swiąteczna p<>moc ple-

4«-44 Mu:reum Histoon"i Ruch KIDO Z.DK iTraiu,gu>tta 18) 14 g. 15, 17, Ul. I. 4, n.ie- Zbocze 18. IP,gniarska w dni usta-
93 zz RewoJu.cy)tlego (wl. Gd.ań~ „~wa•?r króla jegomoś Hl, 13, 1-0, JS. Halka (Kra d=w. od lat Ul g. l'C, 12, czynne. Mewa (.R'Zgo·w- Szpit;ll im. ~· Jordana, "·owo wolne OC! pracy 

%9%- s-k& 13). Wystawa ,,:B.roń ci- pr~ 1J..':!_g-OSL-4l·anc„ W•ecka 3-l>) „G.:i,pa" - pr. u, 1(), 111 20. 1. 4. _ s ka 94) „Czerwony Kaip- ul. Przyrodmcza 7-9 - dokonuje znblegow d1a 
5U-G2 i P>Mniąitki powstańców dO!ZW. ._ 16 ~· ~· &kl.adainy g. 112, "7..d•i·aic.'.l Jak wy-'L.ej.' Sojusz (Pia- tmek" - bajka g. 11, 12. 1>rzYi.muje ro<lzą:ce i eho doroslych 1. d!zieci. w ga
JOO-OO 1863 :rQilru". ~ 1~15 kal7.3-0

1
,_'lli!) • MU7,a (P~b.aruc,: iesit ws.ród nas" pr. ang. towoowa 6) „Zmlęczony „.Kryptonim Cicero" pr, .re gmek_olog.io:'nie z Dziel bmecie zabiegowym I w 

555_55 1. 4. - mec::zynne, · '" .,Czterrlaśc1e dni <IO<Zw. od lat 12 g. 16, 18. Jak pies" - pr. skl.ada- USA doo:w. od lat 12 g. nicy Sród:m1esc1e. d()l!JlU chorego w go<l.7'1· 
:i:l3·3J .lll~ Hi&liorii Włó· i>rod. jug. <li<nw, od lait 20. 1. 4. „Dzień powsrze- ny g. ll'l.46., „,Stokrotka" 13, 15, 17.' 19. ,1. 4. „Eryp- . I Kllnika ~~ bn. Cu- nach od 7 do 19, 

kaenn.lctwa (u:I. P.iot:nkow 16 g. 1~· lB, :!Al. 1. 4. - dni" J)IDOd. NRD dolz;w. prod. :franc. <IO!Zw. od lat toni1111 Cicero' g. Hl, 18, r1„·Sklod<>wsk1eJ, ul. Cu· Sródml~cle _ul. P iotr 
s·ka :!>&a) n.ieczynne. Sał~ J?k :w?zej. Stylo.wy (!Ki- od 1at 12 g. Ul, 18, :w. 18, g. 14.44, 1'1, 19.15. 1. 4. W. Polesie (F.ornalskiej 37) rie·Skl<>dowsk:ie.i nr. 15 - kawska !OZ, teL :2"71-80. 

TEATRY w:vstawowe (ud.. Więclko lm:s]cie>g? 123) „G.angste- ~oda Gwa.:dia (ZielOl!la „Jak być kochaną" pr. g. 13.3ill „BaJk1 d.Ja diz1e p.rzy;imuie rodzące 1 cho Bałuty 
1 

S 
Teatr Nowy (Więoklc>W- sk;ego 316) wyS>ta.wa pra~ rzy i filantropi" pr. pot. 2) „Vera Cru?.:" (.pano;ra- po!. d=w. od I.a~ 18 g. ci", „Ręka w potrzasku" I"<;! gine~ol<::•gicr.nie z Inie! ska 

1
_

3 
tel sa~.Jig nycer-

&!'ki.ego 15) g. 115.30 i lS.~5 airtystów z Zak an o. d<>Zw. od lat 14 g. 1'1, 16~ m.a) prod. USA <!.Qzw. oo 17, IB.15. Swit (Bałucki prod. ao:g. dov.w. od lat nicy G'.'·m.a oraz z 12 Re · • · , 
,.N;eP-O(kój pr:z00 podiro- Muzeum Szłukt cW;Lęck~ ;a. 211), L~. „Gan.,gistero:y l ła·t u g. 1(), 12.ao, 15, 17.~ Rynek 5) „Ali Baba i 40 1g g. rn, 17, 19. 1. 4. - Jonowei Pe>rn<J·ni „K" z Widzew - ul. sw,tal-
żą"'. 1. 4. - n.ieczy.nny skie&'<> aG) aeyqne 9-ll.i ".11ain:tropi g. Hi, ni, ~· ao. 1. "· - j.a•k wyż.ej. i·ozbójn.ików" pr. sklaoa Jak wy7..ej (beZ J>oranku) Dz1~lmcy Widzew, ul. na ~· tel.. 271-53. 
Ma.la Sala (Zachodnia 1>3) zoo - CIZYrate od 1>-ia' Włólm•MZ (~róchnika 16) Odra (.P.rn~O'.a.J•nian.a fili) ny g. 11, „Teresa p;rowa g .. 17, 19: .En~rgetJ;k (Al. Szpitalna 6. Górna . '-!.!. Lec:mi· 
f!.. 20 HLadacuiica z :r.asa Pa.łlmiamia _ cz na od „ J3>1<: :Wobye mę2a (pa.no g. w „Bajki", „Przygooy dzt śledztwo" p.1·od. cz. Pohtechnikt lJ, rog Fel- hi "i Połu.d . .._cz.> 6. tel. 427-10. 
(l,,mi' ' L 4. n.ieczynny. g lCl do Hl ('{111:,.,:!;' poni.e- l"aima.) prod. USA doo:w. Tomka Sawyera" J>rod. dozw. 00 J.at 18 g. Hl, 18 s:ztyńskiego) g. 13 15 „Na s cl~J.ur_.,. a d J m~ Polesie - Al. l Maj.a 2>ł< 
Teatr 

0

Jaracz& (Ja.;racza 217) ~łków). -r ' od. 1at Hi g, l>(l, 12.atl, 15, USA dirxlow. od J.a>t 14 g, 2'0. l. 4. ,.,.N>01Prn.an<Ha _'. psa urok" pr. USA dO'Zw. 'ZP .. •m. , <" onsc ra, tel, 382-98. 
f!. . 11 Drliec:! paru:1 mai- 17.30, ~. 1• 4. - jak wy- 15 1.7. w biaJv dizień" Niemen" prod. ;radrz.-:fx. od Ja:t 7, „Rewia snów" ul. Milooi:OIV\a 14. . 
s1 ra'', g 15 ~Wiero.a '1."llJe 11Wi8TA<WT że:f Za.ch.<ita ('Zgiersik.a :/Al) J>1:od. ~~ajc. doczw. cd dozw. od lat 12 g. rn.«;, prod. arustriaokiej dozw. Chirurgia Póln~- Szpi WIECZOROWA POMOC 
J;:a". g. :rs „Kariera Artu „Mandacilk: proszę" prod. La>t 18 g. 19. 1. 4. „Przygo 18, 20.15. Tatry (Sienkie- od lat 16 g. 17, lll. 1. 4. t~l. >m. Biegańskiego, ul. LEKARSKA udziela w dni 
ra Ui ''. L 4. g. 19 ,_,w1er Salon F'oliograti1c1 l:TF wł. dmw. Od lat :IS g. dy Tom:ka Sawyera" g. wic:z.a 40) „Koci-e słowo nieczyrune. Kru.alZieW1cza. 1-5. . powszecln!e . P.omc<!y do-
na X:7~k.a". TeMr 7.15 (A. swuga 2i Wystawa 10, :irt.36, lS, 17.30, 20. 1. 4. J'I, ~w bial.y dzień" g. 19 honoru", ..Pomrach lwa" Laryngol~1a: S"l>p, 1m. rosłym. i dzJĄ>.cuJm w. am-
('I'rat1gutta ~ g. Jll.15 f,otogr.atiki h~kie· .. ~y.go<ly Mu.enohoh.auise- Oka (Tuwima :KJ ,.,Et ce- „Bai·ka o smoku'', "Po- DYŻURY APTEK N .. B;n:rlick1-ego, uL Kop- bul1Monum w gcdzmach 
, . Człowiek, lclóry pr?ZY- 1.4. ~ ). na prod. ar.es. dioo:w. od ter.a pana pułkownika" szukiwacze ztota" g. · 10, C'lnskiego 22. od .18 do 2l1 oraz. przyJ-
"''"'Xlł w pi.ąteik". l-..4. - la<t l'& g. lCI, 1:2.31, 15. r7.3JO p1"<ld. wt.-tranc. dozw. od 11, 1.2, 13, 14, 15, 16, 17, Pa.bla.nicka 56, P1otrkow Okulistyka: S'2:)">ital im. muJ-e w tym czas ie zgto-
j '1 k wyżej. Tea« POW· &WA :ID. Ja.t 18 g. i;;.ao, 1'1A5, :ie. „Mąż swojej żony". prod. Bk.a 12.7, Tuwi.ma 59, Zi~ dr Jonschera, ul. Milio- szenia. na wilzyty domov.·e 
ll7A>chny (Obr. stałlnęra- Kil>a n kalieg«il 1. 4. niecrzynn.e. PO<pUlar- p.o-1. dozw. od lat 12. g. Jo.na 28, Ws.chodni.a 54, nowa 14• 7.• la.tw:iane prze-z nocną 
<111 21) g :e;.30 ,,Przed ro.a ~ ~ ne (Og'rodowa 18) „ Woj- 111, „Maika Joo"1na oo L1rn.a>n.cl'W'Bkiego :n, ~~iw . • i , poimoc Ieka.-ską od gooz. 
turą", g. J.9-15 „12 J.cme- . Adria €JPiomkowsk.a Jlj()) n.a i J>e>kój" :Prod. USA Aniołów" J>r. poi. dorzw. Sika 147, PL Wolno.so 2. dz~!:=·UlS-zp~:i;{~~ol%~ 20 do 6. 
Fel"". 1. 4_ - njeczynny. Ba.Uyk (NairutowJc;.a. 20) „CMeb, m1~0$ć 1. •• " (pa- doz w. od lat 12 g. 14.30, O<.l lat 16 g, 20. 1. 4. „Ko 1 4 nopnicki~j Sporna 36-5(), Sródmieście- ul. Piot:l'-
'I'eatr Bo~ (J\<Io- •• 7..ei·wany moot" (p.an>0ra J1o0.rama) prOO.. wł. dou.w. 1e.3'l. 1. 4. - j.a.k wy;>,ej c;e słowo honoiru", „Po- • • ' · lcovv-ska 102, tel. 2'71-!!D. 
n ,uszkl 4a.) g. u ,,.ust<iiP n><1~ prod. PoL dozw. od od i.at lll g. Ja.30, l::i.45, g. 17. Pionier nie-czynne. s~racl1 JJwa", „Bajka o •ruwi.ina 19, WólC'l..a ,ńska 1. 4. Baluty - ul. Zuli Pa-
mel.a.nkoUja'". l. 4. nieczyn l.alt lJ4 g_ Dl, U, Ili, 16, 18, 18. 211).JS. l. 4... ,.ChleQ, mi l'okói ('Ka11..imie1V.a rnr 6) S•mok>u•", „POS12.u;kiwac:z.e :n, Pi•C·trkow&'ka 226, Zgi<"r 

1 
. canowskiej 3, t.el. 541-96. m·. Oj>e~ (Piotirkow- 28. 1. 4.. :- jalk: wy2ej. rość i..." g. 1G.4'i. 1&, 20.JG „cassmo de Pairis" (pa.no zlot.a" g. 16, 17, "Wielka, ska 146, W.s>l.'llocLnJa 54, Chirurg a PołU<lme Wi<lzew _ ul. SZJPJital-

ska U3) g. :W.Hi ,..Kwiat Pol<>nia. (PJOtckoWSka 67) DKd\I (JNaw>rot m) g. 12 rama) prod .. :franc. d=w. WJęksrl.a, n.a;twięk.srl.a"' pr. Rói:y L·Jk&emll'u!l"g 3, Dab S·zp1ta~ im._ drr P1_:0€owa, na 6, tel. 271•53. 
Hawai"'. l. 4 niec:zyru:ia. ,,N.a bJa•lYm SJZlaku" po-.. ,Smok'', ,Zd<11rizyło się w od lait 16 g. 15.45. 18, !W.15 poi, doow. OO. lait UJ g. xowskiego 2'44>, Al. K<J- ul. Woic'.<anska 190. Górna _ ut. ~-
Opera (T. N<:>wy) g. 10.30 pol. doą;w;, <><1 laJt ii g. R2ymie" dozw. od lat 18 1. 4. - ja•k wy'.tej. Re- Ul, 2.0.15. '\ciutmki 48. Chirurgia Północ -Szpi eza 6, tel. 4'27-7~ . 
•. !...a lcTil(l". il.~- g. lll „Pa W. 12.:W, la, 17.:JO, :W. 1. 4. g, Hl, 111, :>il. 1. 4. nie<:.?.yn kocd (R>7..gowska nr 2) Kina m kAtegorii tal Im. <lir Stel'li•nga, ul P<>Jes;e -Al. l Maja 24 
j n-re·". r C<>PJ>elia". Arie· ,.Uprow,1dzenJe" prod. w!. ne. Dworcowe ni«:7.ynne. „Król Ma.eiuś I" pr. pol. DYŻURY SZPITALI Ster'Li>ngia 1-3. tel. 382-98 . 
.1<in _ (W<'.ilC'l.an;ka 5) g. ~1 doo:w. od lat lll g. _ 10, l. 4. „Osj.oJelc M~da~1y" >d.C>Zw. od !At 7 g, .1?; 12, Z.ącznooć (Józefów 43) . . . Laryngologia: S-z,p. lm. Nocna Pomoc Jekan<;ka 
1 I~ . B~,lt1tna s\rzata . 12.30. u;, 17.30, 2'0. Wlsla prod. ra.dz. g. Hl, 1 t, 12, 14. "Ozek.aJ na mrne pr. „Wojna I pokój" prod. S7pttal un. M. Maduro- N Ba.rlickiege> ul Kop- (NPL) dla m. Uxizi z 
J. 4, ~· 17_ 3-0 •• Blękitna (Tuwima 1) •. nz;-ec1ro woj 13, 14, Hi, Hl, 1_7, I.li, I~. radz. dO?..w, od l.at IG . g . USA d m w. od lat 12 g, wie7.11, ul. M. 1',ornalsk:i<'j c" iisl<ie~o 22: ' · •·it'<i·ziba w Stacji Pogo-
''r1a !.1 •. Pinokio CKoper ny" prod. <ra<lz. dozw. od w, 21. 212. Gdyma·S\udyJ- lti, 18, 20. l. 4. , .7dra.1ca 14 .30, !~ . I. 4. n ieczyn- 17 - pr,,YJmuje ro.cl!?~<'<~ < _ • to w i o Rntllnko .<:ego <Al a 
n ,·a hl) g. 12.. 17.:ro „Gu- lat 12 g, 10, 12.30, 15 ne (Tuw;m.a 2) „Ja·k być jest wf.ród na;;·• pr. an'(. n .... Studi·O (T nmumby 7-~) i C'h0<re « inekologic.7.J1 ie 7 ?kllllstvlrn: ST.pita! .im. rn, t,cxlzi p :?.y ul. S ien
i "er w krain ie r.„iUpu- 17.3<1, 20. 1..~· - Jak v.-y- k<0chaną" pr. po!. do-zw. <lo7w. od lat m g. 10 . Od A peninów do An- n z ielni('y Po lt•sic arnz 7 dt .Jr.•mc h e rn , lll. Mtl 10- l<'c \\·:c-..:i nr 137 u·dz'e!a 
1 1·"", l. .4. n·<'U'yn.ny. że;. Woln0<sc (PrzybyS7..eW 0<t lat 18 doo. ,.Kropl-e i 12.30, „StokmH:n" prnd. dt'1w"' prcd. wł. dO?.w. 1 l Rejonowej Pora~n' ll O\\a H. pom ocy w d n:nu ch ~i·'i'-
'rntr Ziemi l. ó<ł>.kiej (Ko "kiego Hl) „S.1!ka·• pro•d. barwy" g, W, 12.30. 15, (.ra.n>e. dozw. od lat l8 g. od lat 12 (pa no.ra ma) .. K'' z D-z 'eln'<'Y Widzew. Cbirnrgla 1 laryngologia ~o d·l.'.l d 0>1·oęły<·h i dl7. iec i 

pe•·n·,ka S) g. ~4 i Jfi ang. dozw. od lat 16 g. 1.7.3-0 . 2(l. I. 4. ,.Olimpiadn 15, l7.31l. 211. l'JOma (R·l~O·W g. l!i. 17.15. 19.30. l. 4. ul. S?!pilalna 6. ·t1zieclęca: Szpltal im. Kor zgla s?'.a ją.cycn 7<icl10 rowa
„C~•d". 1. 4 niecizy·Ill!l~. Hl. 112.3>0, 15, 17.JO, :Ml. 1. 4. w .ll'Zymie" prcod. wio- ~ka 84) „Klub kawalerow" ,.Cu.im.a Carmen"' (rpa·no Sr.pital Im. H. WOif, ul. czaka, ul. A.rmti Czerwo- n '"' po gcod>zinac h przyj ęć 
s:rs ~:-::~~ _ · . ~---·~· .. ~ jJl"iCJd.. ,łlJOJl.rll!l~ ~ .U~A ~.~~~nei l5. pn-.zyichoctni rejo nowych. 

• llllli!'••Zlill4-..-~~ 



Rutyniarze na czele ataku 
rzeszowskiei Stali 

Pols,~a-14·4 
Japonia • 

Katowicki „Sport" prowadzi 
kla.syfikację pillkarzy ocenia
jąc ich po każdym meczu mi
&trzQIWski·m na szkolny sposób 
- od jedynki do piątki. W o
statnim zwycięstkim meczu 
stalowcy otrzymali następują
cą ocenę sprawozdawcy „Spor
tu": 

Majcher - 2,5; Gnida - 1,5; 
Szalacha. - 2,5; Skiba. 2; 
Kohut - 1; Janiak - 1,5; Ma
tysiak - 1,5; Tram.pisz - 1,5; 
Poświa·t - 2; Marciniak ·-
2,5; Stawarz - 2. 

T ·O jest pierwsza wskazówka 

Józefiak przegrał, Józefowicz zwyciężył 
w Wiedniu odbył sii: mlt:<fzyna clej Mil<lZ<lWSki wypunktował Au 

N>d-0wy mityng bokserski, w któ striaka Steingla. W wadze l·ekko 
rym sta_rtowali również zawodni półśredniej Józefiak przegra.t . na 
cy polscy. w wadze piórk<>weJ, punkty z Austria.klem K<>emg1em 
po najładnlejs7,ej walce wieczoru, a Józefowicz wygrał "' Schindle
P ·olak Wala przegrał z Austria- rem (Attstria). 
kiem WeY,,,em. W wadze kogu-

Trudny rewanż St<;irlu 
„Przegląd Sportowy" wytypo

wał nowego sąsiada Szombierek 
znajdujących się na swzycie ta
beli Il ligi pilkar&kie.J. Ma nim 
być RKS Raków Częstoohowa. 

Łódź-Wrocław 
w Pabianicach 

D·OŚĆ zuchwała przepowiednia, ale 
nie pozbawiona sluszności. Aby 
sprawić przyjemność jej autoro
wi p<>trzeba ni mnie,j ni wit}Cej 
lylko ... zwycięstwa łódzkiego Star 
tu w Ra<:'iborzu. 
Dziś rano l-O<lzlanie wyjechali 

aut<>karem na me>Cz z Unią. Czy 
można p.oważnie trakt.ować ewen 
tualność ich powrotu ch-0ćby z 
jednym punktem? W rundzie je
siennej na własnym stadionie wy 
grali 3:1. Przynajmniej te-01·etycz 
ne szanse istnieją. A co si<: ty
czy praktyki„. Start znalazł się 

Dziś • godz. 11 w hall Wl6k- w grupie alarmowej, albowiem 
niarza w Pabianicach rozegrany cały jego dorobek składa się z 
z-ostanie towarzyski mecz między punktów wywal•czonych na sw>0im 
miastowy w l><>ksie Lódź - Wr-0 terenie i jednego zwycio:stwa nad 
claw. Wawelem w Krakowie. Może na-

w wadze muszej dojdzl" na}. deszla właśnie pora. aby prz.ola
prawdopodobniej do rewanżowe- mać t<: passę i walc-1.yc o zwy
go poJ·edynku za mistrzostwa in- cit:stwo także na )>'O<lwórku ry
dywidualne Polski między Droż- wali? M<Y;.e zwłaszcza zechcą u
dżalem a Arturem Oiech<em. Lo- wierzyć w to napastnicy Startu, 
dzianin przyjechał z Wal'flr.awy, iż bramki w Racib<>rzu ma,ią co 
g•dzie odbywa. p-owlnno~ć woj&k-O do milimetra te same '\\'Ytniary, 
wą i w piątek odbył trening w oo ich własne na Balutadt? ..• 
sali Gwardii. Dobra druźyBA, mieszanina do-

W drużynie lócfakiej wystąpi ~wiadczenia (Soporek) z l><>jowoś 
trzech l>okser6w Pabianic: Mi- clą (np. Lazarek), powinna p;rzede 
siak, Guziński i Pawlak. Do tej w.szystkim uwierzyć w swe sily. 
trójki mooe jes?..cze dojsć Lachow /Wtedy odzyska 7Aolność zwv>Ci<:
ski w wadze plórlrowej, który żanla na najtrudniejszych s?clio
waiczylby zamiast Horodeckiego. nach II ligi. 

Czetlca nas niebawem wiele Tcrutiujq,cy się- z rzemieślników 
atra,kcyj-nych imprez i;porto- Lódzkich. LegaUzacja KS ;,Re-
wych zw~ązarnyah bezpośrednio sur.sa'~ nastą-pila w 1913 r. 
z j-uóił.e>usz.em 50-lecia is-tnienia Do najcie-kawszyeih imprez 
KS Rze-mios.la Lód2'1oieogo „Re- j1tbVleuszowych zaliczyć można 
.sur'S1/'. organizację tur111ieju szeormier-

Na wczorajszej konfe!l"encji czego z udziaiem Za<bloc/ciego 
prasoioej prezesi te.go klub1L i Pawrows,kJiego, rajdu motoro-
Kazimierz Ziel<11k i Mieczy- wego i kolarsloiego w skali 
sław Kawak•k poinformowali ogólnokrajowej, oraz irruprez 
dzienni.lwrzy, źe w 1911 r. lolwlnych, j•wk turn·i.eoj pillci 
p owstaio k-07.o milośni.lcótv wy- siatkowej c.zy szndwwy. 
cieczek kolar.~kkh. Następnie Pierwsze imprezy o<:ibędą się 
kow ro przekszta·lcUo się w to kwietni'11 i maju, a druga 
samodzielny k.lub sportowy, re- część we wrześniu ln". 

Dotąd łódzcy kibice nie wi
dzieli beniaminka I ligi, a je
go walory sprawdzą dopiero 
dziś po południu. gdy rzeszo
wianie sfaną do walki z ŁKS. 

Bardzo charakterystyczne 
jest dla rzesz iż ekspe-
dycja Stali z b Ja Łodzi 
już w pi <!'t • Wy-
nika z hcieli 
zapoznać s 
niedzieln 'j 
grozi im 
mo co Ł 

Wczornj 
Tram pi sza, 
twórców wszystkich 
wych sukcesów Stali. 
pierwszy, to Poświat), Pan 
inżynier, hvk zawsze, był pe
łen humoru, dobrego samooo-
czucia, ale ani słowa nie 
chciał powiedzieć na temat 
szans w dzisiejszym meczu. 

Stal wystąpi bez kontuzjowa
nego w ub. niedziele bramka
rza Maj.chra. Zastąpi g·o Ma
gierski. 

Mecz na wagą„. I liRi 
Hokeistom LKS wystarezy na

'"et remis 'v dzisiejszym sp-0tka
niu z Górnildern Murcki, aby <>
trzymać szlify I ligi. Czy jednak 
ten remis jest tak pewny? 

Niektórzy powiadają, że n:nv.et 
\V 'vypadku p<lrażki, C?..er\VOIH>
biali mają zape,vniony awans. 
Prób-O-\v.aliśmy to spra ·wdzić. Nikt 
n ie cbeiał się I><><lpisać p<>d " ·er
sją wyższoś>Ci stosunku bramek 
przy równej il-0śd punktów. Jest 
w iP,>C jedna tylko m-0żllwość: zwy 
cięstwo dające bit.et d·o eks!t'akla 
sy. T·ego właśnie lod'l:lanom ży
czymy. 

imprezy 
sportowe 

BOKS - międzyokręgowe spot
kanie seniorów: Lódź - Wrooław 
o godz. Il w Pabianicach. 

HOKEJ NA LODZIE - o weJ'-· 
ci.;, d-0 I Jigi: LKS - Górni.k 
Murclti o godz. 11 w Pałaca 
Si>ortowym. 

KOSZYKOWKA - fln3ly mi· 
strzostw Polsid p<>Jitechnik: ko· 
biety i męzczyżni o godz. 8.3q 
na Widzewie. I liga Ico•biet : LKS 
- Polonia W-wa o gódz. 18 na 
Widzewie. 

PU.KA NOŻNA - I liga: LKS 
- Stal Rz.-szów o godz. 15.30 na 
stadionie przy Al. Unii . 2. Me
czu t~warz,ysll.le: Con<;W'dia -
Polonia 'o godz. 15 w Plol.rkowie, 
AICS - Bzura Ozorków o godz. 
15 w Alek.~androwie. 

PODNOSZENI.E CIĘŻARÓW 
I Krok z udziałem zawodn>ków 
Lodzi i województwa o godz. Il 
w sali Budowlanych przy ul. Na· 
w rot. 

SIATKÓWKA - n Uga kobiet: 
BUd<>Wlaini T. - ZwiązkO'Wiec ; t 
Le·chia - Chojniczanka o g00z„ 
IO w Tomaszowie. 

TENIS STOLOWY - mistr?.o• 
..two kl. A Tramwajarz I b - Me 
!alowiec I b, godz. 10, ul. Tram
wa.fowa 7. 

GIMNASTYKA mistrzostwo 
okręgu juniorów wszystkich klas. 
Startują dziewczęta. Począ'\ek o 
ir·odz. 9 w sali MDK. Wstęp w.ol· 
ny. 
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PROGRAM I 

11.1>1 Sygnał czasu ! hejnał. 12,05 
Wiadomości. 12.10 Felieton z cy
klu: •„Plamy na mapie". 12.20 
Recital tortepianowy. 12,50 ;,Nie
d-zielny kie1'ma·sz ffi'UZYC-„ny". 13.:W 
,.Rozmowy z posłami''. 13.łO Gra 
P o lska Kapela. H.15 „Zielony ma
gazyn". 14.30 „W Jeziora:n.;\-.ch" -
odc. 15.00 Maga:zyn kuHury pilnie 
poszukiwanej. 11L3-0 Ulwory 
skrzypcowe. 16.00 Wiadomości. 
16.05 Tygod·niowy przegląd wy
daTZeń międ-zynarod. 16.20 Sluch. 
pt, „Rok życia". 17.36 Mu-zyka 
tanec-zna. 18.00 Wyni<kl regi<>n. 
gier liczbowych i Toto-Lotka, 18.05 
Muzyka taneczna . 19.05 Hurmore
ski A. Lechickiej. 19.26 „Dohry 
\Vieczór, s·rebrny ekranie" 
.&ud. 2-0.00 Tydzień w ~raju i na 
świecie, :?J0.26 Wia<loormooci spo•rto-
we. 20.30 „Matysiak-Owie". 21.00 
Nie:l-zielne wieczory m·uzycrme. 
22 .00 Gra ork. taneczna pd. E. 
Czernego. 22.4'0 „Wilk i harfiar
ka' ' - humoreSika . 23.00 ostntnie 
wiadom-0ści. 23 .10 Koncer·t r-00ryw
kowy, 

PROGRAM n 
8.30 Wiadomo~cL 8.35 „Rad1<:ipro

blemy''. 8.50 (L) Omówlenie progr, 
a.:;2 (L) .. Koncert życzen". 10.0-0 
(L) „Program tyg-0dnia" . 10,30 (L) 
,.Auto•p o1rt.ret" - !rngm. ll.00 
1.Przeboje filmo\ve''· 11 .20 Wiers?:e 
po·ety bulgarnkie~o D, P'1q1tnleje
wa. 11.40 Muą.y.ka J.udowa . 11.57 
f;ygna.t C7 •• asu i hejn a ł. l2.05 Wi:i
domości. 12..rn Por:rnek mu?:yki 
popularno-rozrywkc0wej. 13.00 Fe
l i<'ton E. Boja.rskiej (w pr-zerwie 
k o,;oortu) . . 13.15 D. c. koncertu. 
H.30 „Moskwa z melodią i pi.o
s•riką sluchacr,om polskim". 15.00 
n :. d -zieci s-lu<'h. r.>t. „ Op<>wieś<" o 
~7.!{c~nym z Lubszy ·· . 1!l.45 (l„) 
:r.-t0nla:i: z v\'i~zoru v,,r . k"i.iąg~r·nj 
,,Pega ·I'.'' poH\\' i-ęcony PJ'?k<' k'l W C.Wi 

Ra d. .i o • 
L 

Smolikowi. 16.21!1 K<)?lcert chopi
nowski. 17,00 Wiadomości, 17.05 
Felieton na tematy mlędzyna<rod-0-
we. 17.115 Pieśni kompozyto.rów 
pol„kioh. 17,3-0 O , Strauss: „Cz.all' 
wa·lca" - mont.aż ' ()l[leretkowy. 
18.45 „W rytmie tarnec-.mym" -
gm R. Va<lentino - fo1rtcp. Hl.OO 
Słuch. wg J. Londona „Meksyka
nin". 2'0,00 Rewia piosenek. 20.30 
Koneert e&tradowy. 21.00 Dzlennik 
wieczorny. 211.212 Wiad-0rm-0ści spor
towe. lll.21! „Urok wiedenSlkiego 
walca". 211.35 Pre-zentujemy pań
stwu znanych piosenkarzy i soli
stów. 22.00 Ogólnopolskie ·wiado
mości SPoll'tC·We. 22.2-0 (Ll Lokalne 
wiadorm·oścl spO'l'towe. :li,3-0 Mu
zyka ta>n«..'Zn.a, 2J,:;o O&tatnie wia
dolll-Ości. 

TELEWIZJA 
9.00 TV kuirs rolniczy „Chwasty" 

- p.rogra1n z c yolc1u: ,.Nov·e 
, met-Oidy i nov.re ro&1liny" . '~ 

konawoa: dr H. D<>mański 
(W) 

IO.OO Program d<la drzlecl: ;,Król 
Maeiuś I" - widowlsko ba
letowe .Janusza Korczaka na 
Interw. w w y konaniu dzie
ci.ęc.ego :zespołu .. P i.rue·cik'' 
- ~cenari.usrt: i jns{"enizacja 
Krystyna Terra (W) 

1 l.00 Pr7.erwa 
12,13 Proitrnm d•nla (L) 
Hl.15 Kon<'e l't mu-zyk.i popuolarnej 

i r-0zrywkowej (W) 
14.15 Przerwa 
14,55 Progrnm dlnla (L) 
is.oo „Nied-ziel1na b!esi.ada" (Lódź 

<>f(ólnop,) 
16.00 Proigrnm dla d?:iec'i: 'l'enlro:yk 

<1.1.a Pt'7.f.ci'iZk<Jlaików pt. .. Pr7.Y 
jac ie!", 'l'eks-t An.n y Chod ,1-

:roWS!ldej. ~yseria - Boh· 
dan Radkowski . (W) 

16.35 „Dóbranoc tato" - rcvzrrnowa 
nieco filozod'.iczna - ostatni 
o<lcinek wg powieści WHlia
ma Saroyana (taśmy tele
recoirdingu) (W) 

17 .OO „Festiwa l iPi osenki San Remo 
1963". Program rozrywikowy 
(telerec01rding) (W) 

17.55 „Chwila wspomnień" - kro
nika i1Lmowa z lat 3-0 (W) 

18,25 „Wielka gra•t - teleturniej 
(W) 

19 .30 Dziennik telewlrzyjny (W) 
~o.oo „Kwadrans recenzenta" (W) 
2-0.15 Spo·rtowa niedziela (W) 
2-0.45 „Premiera", fHm fab . prod. 

ang„ dozw. od lat 16 (W) 
:.2.05 Wiad-0rności sportowe (W) 

PONIEDZIALEK, 1 KWIETNIA 
PROGRAM I 

t.0.30 KQ<llcert poranny. 111.00 Au
dycja d1la klnsy VI pt. „w krai
nie tysiąea j e zior". 11.25 Melodie 
z calego świata. 11.56 Komunikat 
o stanie wód. 11.57 Sygnat czasu 
i hejna·I. 12.05 Wiadomości. 12.16 
Rolniczy kwadrans. 12.30 Ri..:l:.o
reklama. 12.-15 „ Na swojc;ką nu
tq ' ', 13.00 Audy<' j'1 <11'1 kl,1.< Ill 
i lV P·t. „Czy 7.n :tcie juY. tę m 1u
-zykcf'. t:ł. 2-0 Slynnrfl posln-cje lile
ra <'k ie. H.00 z cyl<lll „Hnśnie i 
gn<M<i lu·dowc ". 14.~Q Mel·a.rlie 
\;v icodniJ;1. 15.0-0 '\Tiaodo.moś;ci. l::i.05 
Prog ram dnin, 15.10 „U pnzyja
ciól" - audycja. 15.3·0 Muzyka ta
neczna. Hi.05 ,.Ks iążki, które na 
wns czekają". 16.3:> Prog ra.rn mlc
dzie:/ol.VY .. Pót 7 ... 'J.rtem. pól ~.erio"'. 
17 .0Ci Wi:idom o"'~ I. li.O;; „Pi ęlrnt> 
glosy". 17.30 :rn.1 u<"Zniliw s7kól 
,:,,.„,ct.n:c h d y<;ku,sja p t , „Młod z ież 
pned mik,rofonem ·'. 17 ,::;ii Chwi-

m Z f,ODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI 

UWAGA!H 
_„„.„~~.'.'~:':_„-~„„„ 

Sensacja na miarę światową ! l 
PIĘCIORACZKI W ŁODZI! ·Q,„ 

w IV Klinfoe 
w Lodzi przy

szły na świat pięcioraczki! 
Wypadek ten jest bez pre
cedensu w naszym kra.in i 
po słynnej „piątce" kana
dy.iskie,j, zdarzył się chyba 
dopiero po raz drugi na I 
świecie. 
Szczęśliwą matką, trzech 

dziewcząt i dwóch chłop
ców jest 24-letnia p. Miro-
sława K. absolwentka 
UL, ojcem pracownik 
jednej z łódzkich instytucji. 

Jak się dowiadujemy, 
ma.tka i jej pięcioro po
ciech, czują się doskona.le i 
przebywają pod troskliwą 

opieką lekarzy. Państwo K. 

Odczyty • Spntkania 
W Klubie Kobiet (A. Str<tJ,ga 1) 

i>relekcję pt. „4-0-lecie !ćxl;zkiej 
sceny robotnjczej" wyglosi R. 
Stefańczyk 1. IV. br., godz. 18. 

* :(. * W Kl\J1bie .MPiK (Piotr-kowska 

mają juz w sumie sześcioro 
dzieci, bowiem przed dwo
ma Iaty p. Mirosława uro
dziła śliczną dziewczynkę. 

Nie wątpimy, ze władze 
naszego miasta dołożą wszet 
kich '" starań, aby zapewnić 
łódzkiej „piątce" jak naj
lepsze warunki. Liczymy 
także na czułe serca na
szych Czytelników, którzy 
zapewne pośpieszą z porno· 
cą i da.rami. 

Obszerniejszą relację z te
go niecodziennego wyda.rze
nia zamieścimy we wtorko-
wym numerze. (bn) 

Foto: L. Olejniczak 

Odznaki 1000-lecia 
dla aktywistów 
Bałut 

Wczoraj, podczaiS uroczyisie-
110 µosiedzenia plenarnego 
DK FJN Łódź-Bałuty, 35 za
służonych działaczy społecz
nych udekorowano Odznaka-
mi Tysiąclecia nadanymi 
pr?'ez Ogólnopolski Komitet 
Front.u Jedności Narodu. 
Aktu dekoracji dokonała wi
ceyrzewodnicząca ŁK FJN 
Barbara Wąsowir,zowa. 

1 kwietnia 
możesz Jeszcze 
wpłacić 
na samochód 

PKO Oddz.iał Wojewód:r-ki 
w Łotlz.i podaje do wiadomo
ści że wpłaty na książeczki 
sa~ochodowe, .premiowane 
samochodami, które wezmą 
udział iw lowwaniu 24 lipca 
br„ będą przyjrnowa.ly 
wszystkie. oddziały PKO jesz
m:e w ,poniedziałeik, 1 kwiet:
nia. 

I 

Mimochodem 

WIOSENNE SLC>l"lCE 
ODSLANIA W PELNI 

BLASKI I CIENIE 
PRACY ADM 

NAPISZ O NICH DO 
„CZERWONYCH SKRZY'NEK"! 

A oto adresy &krzynek: 
• * • 

Kioski „Ruchu": nr 
(ul. Kilińskiego 110),nr 48 

l
. (ul. Buczka 11), nr 89 

(ul. Piotrkowska 158), nr 6 
(ul. Piotrkowska 2), nr 55 

ł (ul. Narutowicza 26), nr 86 
(róg ul. Tuwima i ul. Sien 
kiewicza), nr 59 (róg ul. 
Narutowicza i ul. Armii 
Ludowej), nr 61 (ul. Na
rutowicza 75a), nr 23 (ul. 
Nowotki 29), nr 42 (ul. 
Wschodnia 58), nr 'i'7 (ul. 
Piotrkowska 238). 

Ponadto skrzynki znaj-
dują się w Urzędzie Pocz

ł towo-Telekomunikacyjnym 
~ Lódź 1 (ul. Tuwima 38) 

l
i w Urzędzie Pocztowo
Telekomunikacyjnym Lódi 
30 (ul. Nowotki 115). 

' • * • 1 

116, I p.) 31 ma;rca o god:z. 18 od 
będzie się kolejny wiecrzór z cy 
klu „M•uzyka i czlow:iek" „ po
święcony m;uzyce ChCJiPi.na i 
Szymanowsiklego, Prelekcja A. 
Schmid1"'1. Wykonawcami będą 
uczniowie szkó-l mu:zyciznyc!h w 
Lodzi. Wstęp wolny. 

Zakaz chodzenia w spadRiach 

* :(. * w niedzielę (31.III.) w Miu:zeurm 

Ł
ódź; jmk wialdnnw; u
chodzi w opinii ca/,ego 
kraj11 - z-resztą nie 

Sztuki (Więckows·kiego 36) o I 
godz. 12, mgr z. Viekliński wy 
głosi odczyt J>t. ;1,Sztuka gołyc-1 
ka", Wstęp wolny. 

bez uza.sad•nieni·a - za mia
stlO /wb.ieot, za ;,reip-uoLi•kę 
źeńsk4"· Poniewa.ź jedna:k o-' 
s~atnio pojawi·ly się sympto
my zagrażajq,ce ootychcza:so-

la murzykl. 11!.00 Ullliwersytet Ra
diowy. l<ll.10 „żywe wiązanie'~ -
odcinek, 18,30 Radiowy lruJI"s nau
ki języka angielskiego. 18.45 Ra
di-0•·eklama. 18.55 „Pięć mi.nut o 
wychowaniu". 19.00 Ulubione me
lodie. 19.1<0 Uniwersytet Radiowy. 
19.30 Muzyłca rcozrywk0owa. 2Q .OO' 
Dziennik wiec:mrny, 20.26 Wiado
mości spoTtowe. 2.<J.30 Muzyka lu
dowa. 2-0.45 ,.,Ze wsi i o v.rsi". 
2!1.00 Koncert z nagra.ń Wie1kiej 
Ot'kiestiry Symlonicznej PR. 2'1.26 
Poezja meksykańska (w przerwie 
koncertu). 21.41 D. c. koncertu 
syimfoniczne.go. 22.06 Murzyka ta
nec-zna. 213 .00 Ostatrne wi.ademości. 

PROGRAM II 

ków" - trepO'!'taż. 18.00 (L) Nowe 
nagrania orkiestry pd. Henll'J*a 
Debicha. 18.25 (L) Wiązanki ope
retkowe. 18.45 Ekonomiczny pr-0-
blem tyg-0d.nia. 19.-00 Wiadomośd . 
l'.l.Q5 MUIZ. i aktu.a<lnośct. 19.30 ;,Z 
kronl!kl m. Rogożyna" :t;raigrm. 19.5-0 
(L) Koncert życzeń. 20.3-0 (L) ;·,WY 
poczywarmy pnzy murzyoe". 21.00 
„,?-; kraju i ze śwJarta". 21.25 Kro
nika sportowa. 2'1.40 Gra zespól 
Bc.gu,sl.awa K11mczuka . 2.2..00 ·„No
wości literatury światowej". 22.30 
z cyldtt „Mistrzow„kie wyik-O'Tla
nla &«iel mu.-zyki klasycznej i ro
mantycznej". 23.04 Melodie ta
neczne. 2.3.50 Ostatnie wiadomości. 

TELEWIZJA 

16.M Lódzkie wiadomości dnia 
17.00 Wiad. dzienn.lika TV (W) 
17,()5 Prog,ram d.\a dzieci: 1. ;,Co 

zobaczymy„, 2. „W pia.sikach 
purStyni.", film z serii „,Ja~ 
cek Spioszek'~ (W) 

H.00 Po'!'anny koncert kameralny, 17.30 Temat tyg-0dnia: , ,Prziecl. Wie! 
11.3-0 Suity d-ziecięce J. Ansella . kim skokiem" (L) 
JJ.57 sygnał ozas u i hejnal. 12..05 17.45 „Lączymy się z Telstarem" 
Wiadomości. 12.J<i Muzyka Judo- (W) 
wa . 12.45 (L) Intensyfikacja go- 18.-00 „Koń, którego nikt nie 
spod.aTstw spóld-zielczych - rep·or- chcial" _ iiLm z serii „Mój 
taż . 12.55 (L) „Naukowcy - rol- koń" (W) 
nikom". 13.0-0 Tańce symf-oniczne. 18 .25 Ma.ga-zyn „Eureka" (W) I 
13.2:5 ,.Lańcuch Kc·śCi€ja" - odc. 
13.40 Pro.g•ram d•nia. 13.45 (L) In- 13.55 Z cyklu: „Takty i .nietakty" 
formn•: jc dnia. 13.50 (L) AkLual- program pt. „Labirynt 63" 
n oś<:i łó·d·zl<ie, 14.05 (f,) Mm.nilrn (L. oe:ólnop.) 
m117.YC7.n~ . 14.45 Pieśn i Gu s t<iw.1 19.30 Dzi.ennil< TV (W) 
Mn l1l<:>rn i lI11g·o Wol l'rn ś t}; Cwa 20.!Xl D o.Jlrnnoc (W) 
Ed~·ta Wasykwskn - me7.::coso- 20.10 Kino Królkich Filmów (W) 
pr."ln. 15.00 Mu7.yk~1 roe.rywlcowa. l 20.4-5 Tccl'l r 'T'elewi:'zji: ,.Aktoirki'' 
1'5.30 Audycja d'ia d7.ieci pt. „Wet J „Pa'!'i as ·• - jedn-0aktówki 
za \Vel' ". 16.00 \·Vindomo&ci. lG .05 Augu"ta S1.r1ndtJ.erga, w re-
.,Posluehn;imy mu-zyki i' o mu.zy- ż.vserli .Tana B.ratkowskiee:o. 
ce" - audycja, 16.~0 Melodie roY'.- ''l'ykon ~ w<'y: Halina Mikólaj 
1·y wkowc. 16.40 G:·a R otnantyic-zna ~ka. I<.a1a•rzyna J ..... an iewstca . 
S'.<'.1d-emk.a . 17.00 (L) Rad io.rekl8mn. .ra,cek \.Vo s7.: 7.e:-ov.··:cz, Ta-
17.rn (L) OffH",wienie prc:..~rnrnu. cl Ci. !~7. 1 10•~-n.n i<-ki (W) 
17.1!) (ł..) J~ \\'~dtr.~.1on~ n1u:7. y ki j nz70- :?1tA.li \o\' l~d . d Z i<'nni1 .~[l 'T'V (W) 
\Y<' j, 17, Y.J (!, ) Aklti.oln ości l,jdz- ~ 1.5~ . T.unu-C'upu" p owl<it"l.<e>nie 7. 
kie, 17.45 (t, ) „W<l.zięk l cl i. wi ę- ~o . IIL (L) 

1Delm'U C001"(1JkJteirowi miła>sta; 
wo•bec wgo na żqidande orga
nizacji kobiecl!ch P-rezydium 
Rady N<J-rodcweij m. Łodzi 
11chwal4 z dnia 1 k>Wietmia 
1963 r. wprowadzi l.o zakaz =· 
szenia dług.ich spodni. Zalka:z 
®tyczy na raiZlie tyHco ko
biet, iecz nie jesit wcale po
wiedziane; Ż6 1V PTZ1f!SZlc§ci 
nie obejmie on również swym 
zasięgiem 1>k'i ln"zydikiej. 

Przeciwnicy długi.eh spodni 
glosz.ą bowiem opinię; źe -no
si się je na o·gól w tym celu1 
by uwydatnić to, co powinno 
być u:k-ryte. 

Mort>ywując tvydan'U? zaika:l'll. 
noszeni4 długich spodni u· 
chwa'ta powiada: ;,Ubiór mę
ski noszony przez kobiety 
zmienia psychtkę lwbiecą, za· 
truwa stosttn.ki pomiędzy k-0-
bie-tq a płci.ą odnnienną. 100· 
bee dZlieici nara.ża na szwank 
godność ma•tki". 

O prócz teao pos-tanowio
no równdeż z'tkwidować 
oalkowicie ruch kol.o-

wy w m1esc1e. Część pryru:y
palnych ulic przeznaczy si~ 
na promervady, resztę z~d 
przerobi na kMlaly. po któ
ruch wzorem Bydgoszczy i 
Wenecji plywać będ4 gondo
le. Tym sposobem uchronimtr 
siP, od hał.<MU ora.z wyp~d
ków ulicznych., a z&raz,em hi
stor!J'Czn.a 11fliZ1Va mi~ .~ta 
Lód ź otrzym<J- swe wfośdwe 
uz!!sadnienie. 

Na za./cończeri;<? 1>0si.f""l.Zi?1li!I 
mniejszością głosów 11chw0lo
no wprow.(!dz>?~ie <lo l(lk 0 li 
ga..itron.omicrnych. w11szvnku 
a·Tkoholi t11llco tv lc;eliiszkach 
wi.~lfwfroi nnparstk.ów. 

Na tJrm h.i„itorvczne pos•ie
il?:e'1l<ie Radu zastalo .rnmknie
t<' aź do odiwoiani.a. Nie unt
pimu, ż<' te v,;€,ko=rn ~" 
zmhny. j&/i';fe 7 dnieni "zl
s:eoj<sz1rm tix:h.odza w ::v•i" 
prziri~fe z.rystCPla 1?r~~z () .1)i ni P 

publi<"Z'114 z 1vidkira apl<1u-
zem. 

1{. B. 

Reodaguje kolegium. Rędakcja t AdmlnlstracJa - Ló<lt; Piotrkowska 98. Centrala 293-00 ł'ICZY z wszysth'lmt d.zlalamt, Telefony bezpo~reclnle: Redalttor naczelny 325-64. Z-<:a redaktora naczelne
go 307_26 . Sekreta.rz o<1pow. 204-75. Dz1al ekonom. 223-05. Dział miejski 228-32, 337-47. Dział woj. \ „Pa nora ma" 341·10. Dział sponowy 208-95. Dziar kult. Dzlal listów 343-30. NTU 303-04, (g, 10-12). 
Recl<lkcja nocna 279-76. Biuro Ogłoszeń 311-50, 293-00, wewn. 30. czynne do 15.30, sobola do 13,30. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu'• l poczty. WY· 

daje: Wydawnlctwo Prasowe ;,Prasa Lódzka". RSW „Prasa", Lódż„ Piotrkowska W. R~kopisów nie zamówionych red.akcja nie zwraca. 


